
Burzliwe 
demonstracje 
protestacyjne 
we WŁOSZECH
RZYM (PAP)
Włoskie koła rządowe dały 

niedawno sygnał do urządze­
nia demonstracji młodzieży 
akademickiej w związku ze 
sprawą Triestu. Demonstra­
cje te odbyły się istotnie, 
przybrały jednak zupełnie in­
ny charakter niż przewidy­
wano. Studenci włoscy wy­
stąpili mianowicie masowo 
przeciwko polityce rządu de 
Gasperi‘ego i przeciw impe­
rializmowi USA.

W czwartek w Neapolu po­
nowiły się burzliwe demon­
stracje protestacyjne prze­
ciw okupacji amerykańskiej. 
Na gmachu uniwersytetu wy­
wieszono transparent z napi­
sem: „Amerykanie precz z 
Włoch!" Studenci wznosili 
wrogie okrzyki i gwizdali na 
widok przejeżdżających sa­
mochodem oficerów amery­
kańskich.

Przeciw studentom wezwa­
no silne oddziały policji któ­
re zastosowały gazy łzawią­
ce i hydranty.

Ludność Neapolu dowiedzia 
ła się z oburzeniem o tym 
brutalnym wystąpieniu poli­
cji. Bezprzykładny w dzie­
jach Włoch pogrom policyj­
ny uniwersytetu zakończył 
się aresztowaniem 400 studen 
tów. Według niepełnych da­
nych, liczba rannych demon­
strantów sięga stu osób.

400 bomb na Phenian 
Barbarzyńskie naloty 
amerykańskich 
piratów

MOSKWA (PAP)
Dnia 28 marca br. amery­

kańskie bombowce odrzutowe 
ostrzelały z broni pokładowej 
i zbombardowały południowo- 
zachodnie rejony Phenianu, na 
które „latające fortece" zrzu­
ciły w nocy z dnia 25 na 26 
bm. 400 bomb.

W wyniku nowego bandyc­
kiego naioru amerykańskich 
piratów powietrznych zostało 
zniszczonych klika domów mie­
szkalnych. Wśród ludności 
wilnej są zabici i ranni. cy-

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 25 bm. ambasador 

nadzwyczajny j pełnomocny 
Wielkiej Brytanii sir Charles 
H. Bateman złożył wizytę po­
żegnalną wiceministrowi [ 
spraw zagranicznych Stefa- i 
nowi Wierbłowskiemu. i

Niesłychana zbrodnia
monarcho-faszystów greckich

SOFIA (PAP)
Rozgłośnią Wolnej Grecji 

podaje, że w niedzielę o świ­
cie zamordowani zostali przez 
siepaczy monarcho-faszysto- 
wskich Belojannis i trzej in­
ni bojownicy o wolność i de­
mokracją. Rząd ateński do­
puścił się nikczemnej zbrod­
ni z rozkazu ambasady Sta­
nów Zjednoczonych, wbrew 
protestom światowej opinii 
publicznej.

Z rąk katów zginęli: Nikos 
Belojannis, jeden z czoło­
wych bojowników greckiej 
klasy robotniczej oraz jego 
towarzysze: Nikolas Kalume- 
nos — robotnik, Uias Argiria- 
des — rolnik i Dimitrios Bat- 
sis — prawnik.

Okoliczności potwornej 
zbrodni w stosunku do Belo- 
jannisa i trzech innych ska­
zańców przedstawiają się na­
stępująco:

Władze monarcho-faszysto 
wskie, chcąc, uśpić czujność 
narodu greckiego i światowej 
opinii publicznej, ogłosiły że 
o losach Belojannisa i trzech 
jego towarzyszy, którym „Iz­
bą Ułaskawień" nie zmieniła 
wyroku śmierci, zadecyduje 
ostatecznie król. Okazało się 
jednak, że właśnie w sobotę, 
w przeddzień egzekucji, król 
udał się na wycieczkę... Z dru 
g!ej strony prasa rządowa za­
powiadała, że egzekucja odbę

ELKOPOISN
Poznań, wtorek 1 kwietnia 1952 r.
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Czyn produkcyjny 160 tys. robotników woj. krakowskiego
580 nowych meldunków ze Stoczni Gdańskiej

fot. Dąbrowieckl 
W dniach 25 i 26 marca br. obradował w sali Rady 
Państwa krajowy zjazd aktywu Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. W drugim dniu obrad przybył mani­
festacyjnie witany przez zebranych Prezydent RP Bo- 
lesław Bierut, który dokonał dekoracji odznaczeniami 
państwowymi 7 wybitnych przodowników pracy w PGR. 
Na zdjęciu: Prezydent Bolesław Bierut wręcza złoty 
krzyż zasługi Janoroi Gawłowi — kierownikowi PGR 

„Ujów” (okręg wrocławski)

Nieustannie nadchodzą nowe meldunki o zobowiąza­
niach podejmowanych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta i dla uczczenia święta 1 Maja. Są to, obok 
meldunków załóg dopiero obecnie przystępujących do 
czynu, doniesienia o dodatkowych postanowieniach załóg 
które już realizują zobowiązania podjęte wcześniej.

Przodujące załogi zakładów 
pracy z różnych branż na­
szego przemysłu, które po­
trafiły od początku roku wy­
konywać rytmicznie swe 
trudne zadania produkcyjne, 
donoszą o przedterminowym 
wykonaniu planów kwartal­
nych. Osiągnięcia tych za­
kładów, uzyskane w dużej 
mierze dzięki . realizacji zo­
bowiązań podjętych dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta oraz ku czci 1 Maja 
— stanowią wspaniały przy­
kład zwłaszcza dla tych za­
łóg pracowniczych, które nie 
potrafią jeszcze w pełni wy­
konywać swych planów 
dukcyjnych.

M. in. w dniu 28. III. 
ny kwartalne wykonały 
worr/nicko-Mikołowskie 1 Rvb 
nickie Zakłady Przemysłu 
Węglowego.

Na Wybrzeżu zobowiązania 
produkcyjne podjęli już chło­
pi z 600 gromad. Wykonanie 
postanowień chłopów jedne­
go tylko powiatu starogardz­
kiego przyniesie gospodarce 
narodowej ponad 2 miliony 
złotych.

W woj. szczecińskim do 
czynu dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta 
przystąpiło już 665 gromad. 
Obok zespołowych postano­
wień gromad zobowiązania 
podjęły tu 442 koła gospo­
dyń wiejskich i 11 Ludowych 
Zespołów Sportowych.

pro­

pla-
Ja-

dzie się dopiero w poniedzia­
łek.

Tymozasem już w niedzie­
lę o godz. 3,30 rano prokura­
tor w asyście żandarmów, udał 
się do więzienia Kalithea, 
gdzie skazani znajdowali się 
w osobnych celach. Przewie­
ziono ich samochodem do 
miejscowości Goudi pod Ate­
nami i tam, o świcie, Belo- 
jannis i towarzysze zostali 
zamordowani.

Wiadomość o zamordowa­
niu bohaterskich synów na­
rodu greckiego rozesizła się 
lotem błyskawicy po całej 
Grecji i po wszystkich kra­
jach świata. Na przedmie­
ściach Aten, w porcie Pireus, 
Salonikach i w innych miej­
scowościach odbyły się w cią­
gu niedzieli demonstracje 
protestacyjne przeciwko po­
twornej zbrodni reżimu mo­
narcho - faszystowskiego i 
przeciw okupantom amery­
kańskim.

Reżim ateński wprowadził 
faktyczny stan wyjątkowy w 
całej Grecji. W przeddzień o- 
hydnego mordu policja doko­
nała masowych aresztowań. 
Więzienia i obozy koncentra­
cyjne są przepełnione. Nowa 
zbrodnia katów narodu grec­
kiego, dokonana z rozkazu 
okupantów amerykańskich, 
wstrząsnęła światową opinią 
publiczną

Blisko 11-tysięczna rze­
sza robotników rolnych z 
PGR-ów woj. opolskiego 
realizuje już postanowie­
nia, dotyczące podniesienia 
hodowli, lepszego przygo­
towania siewów wiosen­
nych itp.
Z woj. krakowskiego dono­

szą, że zobowiązania produk­
cyjne podjęło tu już około 
160 tys. robotników, techni­
ków i inżynierów sponad 
1040 zakładów pracy. War­
tość ich zobowiązań przekra­
cza już 100 milionów złotych.

Meldunek z woj. lubel­
skiego brzmi m. in.: „Do 
dnia 25 bm. zobowiązania 
indywidualne i zespołowe 
podjęło tu przeszło 52 tys. 
robotników i pracowników 
umysłowych sponad 690 
zakładów pracy.
W Stoczni Gdańskiej, gdzie 

zrealizowano już przeszło 40 
proc, zobowiązań, wpłynęło 
580 nowych meldunków o 
włączeniu się do współzawod­
nictwa dla uczczenia urodzin 
Prezydenta.

Imponujące osiągnięcia PGR-ów 
Ambitne zadania na rok bieżący 

Streszczenie referatu wicepremiera i ministra PGR Chełchowskiego
WARSZAWA (PAP).
W czasie krajowej narady aktywu PGR — wicepremier 
minister PGR — Hilary Chełchowski wygłosił dłuższy 

referat, w którym zanalizował dotychczasową pracę Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych i omówił doniosłe zada­
nia, jakie stoją przed PGR-ami w trzecim roku planu 
6-letniego.

Na początku referatu wice­
premier Chełchowski nawią­
zał do noworocznego orędzia 
Prezydenta Bieruta, który 
stwierdził, że w 1952 r., w 
roku decydującym dla wyko­
nania zadań planu 6-letnie­
go. szczególnej wagi nabiera 
zadanie zwiększenia produk­
cji rolnej i zmniejszenia w 
ten sposób dysproporcji po­
między rozwojem przemysłu 
i rolnictwa.

Podkreślając, że szczegól­
nie odpowiedzialne zadanie 
w zmniejszeniu tej dyspro­
porcji mają do spełnienia 
PGR-y, wicepremier stwier­
dził, że PGR poprzez szyb­
kie zwiększenie towarowości 
powinny stać się poważnym 
czynnikiem zaopatrzenia 
miast w żywność, a rozwija­
jącego się przemysłu — w 
surowce. Wymaga to na­
tychmiastowego uruchomie­
nia poważnych rezerw PGR 
dla szybkiego rozwoju pro­
dukcji. PGR powinny z każ­
dym rokiem podnosić gospo­
darkę i dawać więcej zboża, 
mięsa i surowców przemy­
słowych.

Ich agrotechnika. organi­
zacja i wydajność pracy, ich 
osiągnięcia produkcyjne i 
świadomość polityczna pra­
cowników powinny być takie, 
żeby mogły dawać dobry

i
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Ponad 2 miliony zł oszczęd­
ności przyniosły już zreali­
zowane zobowiązania, podję­
te przez załogę Fabryki Cu­
krów i Czekolady im. 22 Lip­
ca w Warszawie. Wykonanie 
dodatkowych zobowiązań, 
które załoga podjęła ostat­
nio, przyniesie dalszych po­
nad 2 100 tys. złotych.

PRZODUJĄCY GÓRNICY 
ZWIĘKSZAJĄ WYDOBYCIE

Przodujące załogi górni­
cze, meldując o przedtermi­
nowym wykonaniu swych po­
stanowień, podejmują nowe 
mobilizujące zobowiązania. 
Np. górnicy kopalni „Boże 
Dary” postanowili ponad swe 
dotychczasowe zobowiązanie 
wydobyć 1 500 ton węgla do­
datkowo.

Dotychczas na apel pafa- 
wagowców odpowiedziało po­
nad 79 tysięcy górników ko­
palń śląskich, którzy podjęli 
13 931 zobowiązań zespoło­
wych i indywidualnych.

Z przodujących kopalń na­
pływają meldunki o pełnej 
realizacji i przekroczeniu zo­
bowiązań podjętych na ma­
rzec br. Równocześnie załogi 
tych kopalń meldują o 
przedterminowym wykonaniu 
planów kwartalnych.

przykład i służyć jako wzór 
spółdzielniom produkcyjnym 
oraz oddziaływać na mało 
i średniorolnych chłopów.

Imponujące osiągnięcia
Dalszą część referatu wi­

cepremier Chełchowski po­
święcił osiągnięciom PGR, 
wykazując, że gospodarstwa 
państwowe poważnie się roz­
winęły. W roku 1951 obszar 
gruntów ornych w PGR zo­

Nota Polski do Stanów Zjednoczonych
WARSZAWA (PAP)
W dniu 28 marca br. Mini­

sterstwo Spraw Zagranicz­
nych przesłało Ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie notę następującej 
treści:

„W dniu 24 marca 1952 r. 
Ambasada R. P. w Waszyng­
tonie otrzymała notę Depar­
tamentu Stanu, przekazującą 
pismo członka Izby Repre­
zentantów Kongresu Stanów 
Zjednoczonych p. Madden'a 
do ambasadora R. P., w któ­
rym, jako przewodniczący ko­
misji Izby Reprezentantów 
dla sprawy Katynia, zapra­
sza on rząd polski do przed­
łożenia dokumentów i przed-
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Społeczeństwo stolicy złożyło hołd 
pamięci generała K. Świerczewskiego
WARSZAWA (PAP) I Do zgromadzonych prze-
28 bm. — w 5 rocznicę bo- j mówił wiceminister obrony 

liaterskiej śmierci generała----- J---- 4 ~4 °‘4-
Karola Świerczewskiego, przy 
mauzoleum generała-bohate- 
ra na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach w Warszawie 
odbyły się uroczystości, po­
święcone uczczeniu pamięci 
płomiennego patrioty i rewo­
lucjonisty.

Wokół mauzoleum zwartym 
pierścieniem ustawiły się po­
czty sztandarowe Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, stronnictw politycznych, 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, oficerowie 
WP, kompania kadetów- 
„Walterowców”, delegacje 
stołecznych zakładów pracy z 
pocztami sztandarowymi oraz 
tłumy ludności, i

Na uroczystość przybyli 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Rzą­
du RP z premierem J. Cyran­
kiewiczem na czele, Marsza­
łek Polski K. Rokossowski na 
czele generalicji oraz przed­
stawiciele KC PZPR i władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych.

stał powiększony o 65 proc, 
w stosunku do roku 1948, a 
powierzchnia zbiorów — o 
około 100 proc. Bardzo po­
ważnie wzrosło również po­
głowie inwentarza — koni o 
68 proc., bydła — o 234 proc., 
trzody chlewnej — o 222o/o, 
owiec — o 179 proc. Wpro­
wadzono hodowlę drobiu i 
uprawę roślin specjalnych.

Plony, jakie w ub. roku o- 
siągnęły PGR-y, są o wiele 
wyższe od przeciętnych plo­
nów całego rolnictwa. To- 
warowość zboża wzrosła w 
1951 roku o 212 proc, w po­
równaniu z r. 1948, a wzrost 
towarowości produkcji zwie­
rzęcej był jeszcze większy. O

(Ciąg dalszy na str. 2)

stawienia świadków w tej 
sprawie.

Przesłanie powyższego za­
proszenia -ii? przewodniczą­
cego komisji Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych, który 
wbrew obowiązującym oby­
czajom międzynarodowym 
uzurpuje sobie prawo wysto­
sowania zaproszeń do suwe­
rennych rządów, nie ma pre, 
cedensu w historii stosunków 
międzynarodowych.

Stanowisko rządu polskiego 
wobec działalności tej komi­
sji zostało wyrażone w o- 
świadczeniu rządu polskiego 
ogłoszonym w dniu 1 marca 
1952 r. i rząd polski nie za­
mierza więcej do sprawy tej 
powracać". 

narodowej generał broni St. 
Popławski.

Wśród głębokiej ciszy i 
skupienia zebranych do stóp 
mauzoleum zbliżają się dele­
gacje z wieńcami.

W imieniu Prezydenta RP 
wieniec składa szef kancela­
rii cywilnej min. Rybicki.

Od Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wieniec składa­
ją przedstawiciele KC — Wi- 
taszewski, Pszczółkowski i 
Kamińska.

Wieniec od rządu RP skła­
dają: premier Cyrankiewicz 
i podsekretarz stanu w pre­
zydium Rady Ministrów — 
min. Berman.

Minister Obrony Narodo­
wej, Marszałek Polski Ro­
kossowski, szef Gł. Zarządu 
Politycznego WP — wicemini­
ster O. N. gen. bryg. Nasz- 
kowski i wiceminister O. N. 
gen. broni Popławski składa­
ją wieniec od Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

Następne wieńce składają: 
przedstawiciele stronnictw 
politycznych i delegacje za­
kładów pracy.

Kamienne płyty mauzole­
um pokrywają się zielenią 
wieńców i naręczami kwia­
tów.

Orkiestra Wojska Polskiego 
gra „Międzynarodówkę”.

Warunki 
nabycia nasion 
ze specjalnego 
funduszu siewnego

WARSZAWA (PAP)
W br. zwiększyło się znacz­

nie zapotrzebowanie rolni­
ctwa na nasiona. W celu wła­
ściwego rozdysponowania po­
siadanych rezerw materiału 
siewnego, stworzony został 
specjalny fundusz siewny, 
przeznaczony dla mało i śre­
dniorolnych chłopów oraz 
spółdzielń produkcyjnych. Ca 
ły materiał siewny tego fun­
duszu jest odpowiednio oczy­
szczony i posiada świadectwa 
stacji oceny nasion.

Nasiona ze specjalnego fun 
duszu siewnego są do naby­
cia w gminnych spółdziel­
niach. Chłopi, aby otrzymać 
nasiona, powinni uprzednio 
złożyć do prezydiów GRN 
wnioski z podaniem ilo­
ści i gatunku materia­
łu siewnego, jak również 
warunków na jakich chcą 
ten materiał uzyskać. Spół­
dzielnie produkcyjne powin­
ny składać wnioski na otrzy­
manie materiału siewnego do 
prezydium powiatowej rady 
narodowej.

Za gotówkę mogą chłopi 
nabywać ziemniaki sadzenia­
ki, nasiona seradeli, łubinu 
pastewnego, kukurydzy, gor­
czycy oraz w razie potrzeby 
nasiona rzepaku.

Pszenicę, jęczmień, owies 1 
żyto jare mogą chłopi naby­
wać bądź w drodze wymiany, 
bądź też na skrypt dłużny ja­
ko pożyczkę siewną w natm 
rze. j



mponujące osiągnięcia PGR-ów
Ambitne zadania no rok bieżący

1 kwietnia pierwsze losowana 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

Streszczenie referatu wicepremiera i ministra PGR Chełchowskiego
(Dokończenie ze str. 1) 

około 13 proc, wzrosła w 1951 
roku wydajność pracy robot­
ników PGR.

lat

f^acfonalna gospodarka 
zwiększy produkcję 
o seSki tysięcy ten

W okresie ostatnich
dostarczono indywidualnym 
chłopom i spółdzielniom pro­
dukcyjnym 331 tys. ton na­
sion kwalifikowanych i jed­
nolitych zbóż oraz 163 tys. 
ton sadzeniaków. W tymże 
okresie przekazano gospodar­
ce chłopskiej 16 tys. sztuk 
trzody chlewnej i 3 500 sztuk 
bydła.

Podkreślając te osiągnięcia, mi­
nister PGR stwierdził jednocze­
śnie, że PGR nie wywiązały się w 
polni ze swych zadań, chociaż plan 
na 1951 rok był w pełni możliwy 
do wykonania, nawet w warun­
kach posuchy ub. roku. Te zespoły 
i gospodarstwa, które stosowały 
prawidłową agrotechnikę, ucier­
piały minimalnie z powodu posu­
chy j uzyskały we wszystkich kul­
turach wysokie plony.

Jeśliby wszystkie okręgi uzyska­
ły podobnie Jak Poznań wydajność 
z 1 ha 21 q pszenicy ozimej, 17,3 
q pszenicy jarej, jak Kraków — 19 
q jęczmienia ozimego, 20,5 q jęcz­
mienia jarego, 20 q owsa 1 jak 
Łódź 19,3 q żyta ozimego. Państwo 
we Gospodarstwa Rolne mogłyby 
dać dodatkowo towarowego zboża 
ponad 400 tys. ton. Jeśliby w po­
dobny sposób obliczyć ziemniaki, 
rzepak i buraki cukrowe i przeli­
czyć to na gotówkę, to PGR uzy­
skałyby dodatkowy dochód 470 
mil. złotych.

Jeśli nie wydanoby ponad normę 
w żywieniu zwierząt tylko w pier­
wszym półroczu 1951 r. o 30.584.348 
1 mleka, to zaoszczędzonoby po­
nad 30 mil. zł. Przez zlikwidowa­
nie upadków w pierwszych trzech 
kwartałach w r. 1951 zwiększyłoby 
sję możliwości produkcyjne mięsa 
wartości około 50 mil. złotych.

do 1951 r. odstawy: 4 zbóż o
35.7 proc., ziemniaków o 132 
proc., buraków cukrowych o 
86,4 proc., rzepaku o 41,7 
proc., żywca wieprzowego o 
75,6 proc., mleka o 89,3 proc., 
wełny 0 43,3 proc., ryb o 
26,9 proc.

Plan przewiduje także 
wzrost zaopatrzenia spółdziel 
ni produkcyjnych, mało i 
średniorolnych chłopów w 
ziarno siewne kwalifikowa­
ne: pszenicy o 60 proc., żyta 
o 65,3 proc., jęczmienia o
101.7 proc., owsa o 150 proc, 
i sadzeniaków o 18 proc.

Dalszy wzrost pr cćukcj 
w roku bieżącym

Szczegółowo omówił na­
stępnie Minister PGR zada­
nia gospodarstw państwo­
wych na rok bieżący, akcen­
tując, że zadania te są tru­
dne, ale w pełni realne. Zbio 
ry ziemiopłodów mają wzro­
snąć w 1952 roku w porów­
naniu z zaplanowanymi a na 
1951 r. bardzo poważnie — 
np. pszenicy o 25,7 proc., ży­
ta o 12,7 proc., jęczmienia o 
26 proc., owsa o 10 proc., bu­
raków cukrowych o 15 proc., 
oleistych o 6 proc., ziemnia­
ków o 12 proc., w stosunku 
do zbiorów osiągniętych w 
roku ubiegłym procenty 
wzrostu są znacznie wyższe.

W wyniku realizacji 2-let 
niego planu rozwoju pro­
dukcji mięsa, pogłowie in­
wentarza żywego na 30. 6. 
52 r. ma wzrosnąć w po­
równaniu ze stanem odpo­
wiedniego okresu roku u- 
biegłego: koni o 7,4 proc., 
bydła o 28,7 proc., trzody 
chlewnej o 81,5 proc., o- 
wiec o 51,9 proc, a drobiu 
o 94,9 proc.
Równocześnie mają powa­

żnie wzrosnąć w stosunku

Należy zmobilizować 
wszystkie siły

„Zadania PGR w III roku 
planu 6-letniego — powie­
dział wicepremier Cheł- 
chowski — wymagają po­
tężnej mobilizacji wszy­
stkich sił dla uruchomienia 
wszelkich istniejących a 
niewykorzystanych do tej 
pory rezerw. Zadania te 
są w pełni wykonalne, o 
ile wszyscy razem zespoli­
my swoje wysiłki dla po­
lepszenia naszej pracy i 
zlikwidowania wszystkich 
błędów i niedociągnięć".
Główne zadania sprowadzają się 

do tego, aby usprawnić kierowni­
ctwo i doprowadzić plan do ka­
żdej brygady 1 każdego robotnika, 
wzmóc pracę polityczno-wycho- 
wawczą, zwiększyć troskę o robot­
ników i ustabilizować kadrę robot­
niczą, dokonać przełomu w wyko­
rzystaniu maszyn i traktorów oraz 
zmobilizować wszystkie rezerwy w 
walce o wyższe plony, o zlikwi­
dowanie upadku zwierząt, o zwię­
kszenie produkcji zwierzęcej.

Plan pracy zespołu z podziałem 
na gospodarstwa winien być opra­
cowany przy współudziale załogi z 
doprowadzeniem poszczególnych za 
dań do każdego robotnika. Każdy 
pracownik musi wiedzieć, że plan 
po zatwierdzeniu Jest ustawą j Ja­
ko ustawa powinien być ściśle re- 

I spektowany j wykonywany.

Wykonanie zadań planowych i 
nadwyżką będzie nagradzane, a ci, 
którzy swym niedbalstwem przy­
czyniają się do niewykonywania 
określonych planem zadań, muszą 
być pociągnięci do odpowiedzial­
ności.

Jako bardzo ważne zadanie wi­
cepremier wysunął troskliwą opie­
kę nad kadrami i zlikwidowanie 
płynności kadr. W związku z a- 
kcją osiedleńczą na Ziemiach Od­
zyskanych kierownictwa zespołów 
i gospodarstw powinny zwrócić 
szczególną uwagę, aby stworzyć 
osiedlonym warunki, zgodnie z u- 
chwałą rządu.

Bardzo istotnym warunkiem wzro 
stu wydajności pracy, a tym sa­
mym podniesienia zarobków robot­
niczych jest pełne stosowanie prze­
pisów układu zbiorowego. Każdy 
robotnik powinien dokładnie znać 
normy pracy i płace oraz premie 
za t« pracę, którą wykonuje. Nor­
my powinny być stosowane we 
wszystkich pracach, przewidzia­
nych układem zbiorowym.

Należy tępić kumoterstwo w o- 
bliczaniu wykonanej pracy I karać 
za nadużycia. Wykonanie norm 
musi być ściśle sprawdzane tak, 
co do ilości, Jak i Jakości pracy. 
Należy pociągać do odpowiedzial­
ności materialne! za pracę niedba­
łą lub żle wykonaną, a także za ni­
szczenie lub marnotrawienie narzę­
dzi i materiałów.

Maksymalnie powinny być wy­
korzystane możliwości wzrostu wy­
dajności pracy poprzez jej zme-

chanizowanle, a także w pełni na­
leży wykorzystać maszyny i urzą-. 
dzenla.

Przez ścisłą ewidencję stosowa­
nia norm materiałowych, systema­
tyczny nadzór 1 kontrolę, trzeba 
uniemożliwić nadużycia i marno­
trawstwo, rozwijać i pogłębiać 
czujność klasową w stosunku do 
szkodników i wrogów.

Mówca zwrócił również uwagę 
na potrzebę rozszerzenia współza­
wodnictwa pracy, przede wszy­
stkim długoterminowego o wyniki 
produkcyjne i koszty własne pro­
dukcji.

Jednakowe szanse wygrania dla wszystkich

Strajk powszechny
w PIZIE

Ludność pracująca miasta Pizy 
przerwała w czwartek pracę na 
znak protestu przeciwko decyzji 
władz włoskich w sprawie przeka­
zania okupantom amerykańskim 
jako bazy wojskowej całego przy­
brzeżnego pasa między Pizą a Li- 
vomo. Podczas strajku odbyły się 
demonstracje. Policja atakowała 
demonstrantów, używając pałek gu 
mowych i gazów łzawiących. Wiele 
osób odniosło rany. Dokonano a- 
resztowań.

Wielki rozmach 
czynu produkcyjnego

W zakończeniu swego re­
feratu wicepremier Chełcho- 
wski przedstawił wielki roz­
mach, jaki przybrał wśród 
załóg PGR czyn produkcyjny 
dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta i ku czci 
święta 1 Maja.

„Niech ten twórczy entu­
zjazm i ten najszlachetniej 
szy wyraz przywiązania i 
miłości do niestrudzonego 
bojownika o szczęście ludu 
pracującego — Prezydenta 
i Przewodniczącego Partii, 
Towarzysza Bolesława Bie­
ruta — powiedział wicepre 
mier — obejmie możliwie 
wszystkich naszych robot­
ników i pracowników.

Niech przyczynią się, aby 
nasza ziemia polska dawała 
swemu narodowi obfitsze 
plony, aby szczodrze kar- 
Sniła swoje dzieci.

300-tysięczna armia ro­
botników PGR z jej liczny­
mi przodownikami, z odda­
nym kierownictwem, nie 
zawiodą Partii i Rządu.

Realność naszego progra­
mu — to żywi ludzie, to 
nasza wiara w nasze siły, 
siły klasy robotniczej, na­
sza gotowość do walki o 
wykonanie planu, do walki 
o pokój".

Dnla 1 kwietnia 1952 r. 
rozpocznie się pierwsze pu­
bliczne losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
Odbywać się ono będzie od 
1 kwietnia do dnia 5 kwietnia 
•1952 r. codziennie od godz. 17 
w gmachu Powszechnej Kasy 
Oszczędności w Warszawie 
przy ul. Sienkiewicza 12/14.

W losowaniu tym wyloso­
wanych będzie 425 tys. obli­
gacji, z których połowa, tj. 
212.500 obligacji będzie pre­
miowane na łączną sumę 
40.885,— tys. zł, druga poło­
wa na łączną sumę 21.250,— 
tys. zł będzie wykupiona we­
dług ich wartości imiennej.

Dla wszystkich 17 klas po­
życzki będzie wylosowanych 
ogółem 212.500 
mianowicie;
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Zygmunt Przetakiewicz

Uczeni japońscy 

potępiaj politykę 
rządu Yoshidy

PEKIN (PAP)
Uczeni japońscy ogłosili 

deklarację protestującą prze­
ciwko wojennej polityce rzą­
du Yoshidy. Deklaracja 
stwierdza, że amerykański se­
paratystyczny „traktat poko­
jowy" z Japonią oraz amery­
kańsko - japoński „pakt bez­
pieczeństwa", ratyfikowane 
przez rząd Yoshidy, zagraża­
ją poważnie pokojowemu roz­
wojowi Japonii. Przy pomocy 
tych układów zmusza się Ja­
ponię do remilitaryzacji, któ­
ra zwiększa niebezpieczeń­
stwo wciągnięcia kraju do 
wojny.

Uczeni japońscy oświadcza­
ją, że zdecydowani są konty­
nuować swe wysiłki zmierza­
jące do oddania kultury i 
nauki w służbę budownictwa 
pokojowego. Deklarację pod­
pisało 197 znanych uczo­
nych japońskich.
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Losowanie obligacji do premio­
wania 1 wykupu według ich war­
tości imiennej odbędzie się gru­
pami po sto obligacji (numerów) 
każda.

System losowania zapewnia 
jednakowe szanse wygrania 
wszystkim posiadaczom obliga­
cji, bez względu na to, jakie 
odcinki obligacji om posiadają. 
Naturalnie posiadacze obligacji 
częściowych, tzn. po 50, 23 i 10 zt 
otrzymają odpowiednią część 
premii, tzn. 1/2., 1/4 lub 1/10.
Posiadacze obligacji, które nie 

zostaną wylosowane w pierwszym 
losowaniu, biorą udział w losowa­
niach następnych. Polowa bowiem 
wszystkich obligacji vr okresie 
spłaty pożyczki zostanie wyloso­
wana do premiowania, a połowa 
do wykupu według Ich wartości 
imiennej.

Losowanie numerów obligacji 
odbywać się będzie dla wszystkich 
klas pożyczki jednocześnie. W ten 
sposób obligacje oznaczone wylo­
sowanymi numerami, bez względu 
na klasę, podlegają premiowaniu 
lub wykupowi.

Wykup wylosowanych obligacji 
nastąpi w oddziałach Narodowego 
Banku Polskiego i Powszechnej 
Kasy Oszczędności po ogłoszeniu 
wyników losowania w tabeli urzę­
dowej Ministerstwa Finansów.

taia mięsne w restauracjach
na kupony

Wprowadzony w roku ubie­
głym system bonów mięsno- 
tłuszczowych miał na celu 
zagwarantowanie zaopatrze­
nia ludności pracującej w 
dwa podstawowe artykuły 
spożywcze — mięso i tłusz­
cze. Po kilku miesiącach do­
świadczeń system rozdziału 
mięsa i tłuszczu na bony zo­
stał ulepszony 1 objął kilka 
milionów ludzi pracy ora*z 
ich rodziny.

Praktyka jednak wykazała, 
że wiele osób 1 to zarówno 
nie posiadających rodzin jak 
i prowadzących własne go­
spodarstwa obok otrzymane­
go przydziału mięsa korzysta

Wróg pozostał ten sam
Wychodzą z więzień każde­

go niemal dnia, ich osławione 
ponuro nazwiska powracają 
znów na łamy gazet tworząc 
długi, ciągle rosnący w nowe 
setki 1 tysiące wykaz. Opusz­
czają wygodnie urządzone ce­
le, w których spisywali swe pa. 
mlętniki, w których pochyle­
ni nad mapami przygotowy­
wali fachowe memoriały 1 
plany wojennych kampanii, 
oparte na wszechstronnym 
doświadczeniu przyszłości. 
Odzyskują wolność morder­
cy milionów ludzi, mordercy, 
o których Eisenhower powie­
dział, że „nigdy nie utracili 

I swego żołnierskiego honoru”.
W odradzającym się Wehr­

machcie czekają już na nich 
stanowiska. Przygotowania 
do nowej wojny i rewizjoni­
styczne hasła umacniają w 
nich pewność, że znowu będą 
mogli pomaszerować na 
wschód, na nowe podboje, 
nowe rabunki, nowe rzezie i 
pożary całych połaci Europy.

Wstrząsającym dokumen­
tem hitlerowskiej psychiki są 
wydane niedawno po polsku 
pamiętniki Rudolfa Hoessa, 
komendanta Oświęcimia, 
skazanego przez Najwyższy 
Trybunał Narodowy w roku rodzie " niemieckim, których 
1947 na karę śmierci.

Charakterystyczne jest, że 
całą swą działalność traktuje 
on jako normalne urzędowa­
nie, że śmierć milionów ludzi 
ujmuje jako liczby umiesz­
czone w raporcie. Spokojnie, 
logicznie i służbiście:

„Omawialiśmy sposób 
przeprowadzania zagłady. 
W rachubę wchodził tylko 
gaz, 
przy pomocy rozstrzeliwa­
nia takich mas ludzkich, 
jakich spodziewaliśmy się, 
byłoby absolutnie niemożli­
we i stanowiłoby, ze wzglę­
du na obecność dzieci i ko­
biet, zbyt wielkie obciąże­
nie dla SS-manów, którzy 
musieliby to luykonywać.' 
Objechaliśmy teren by wy­
brać odpowiednie miejsce. 
Obliczyliśmy, że w znajdu­
jących się tam pomieszcze­
niach można będzie zabijać _
naraz około 800 ludzi, jeśli wstania warszawskiego. I oni

gaz będzie odpowiedni i na­
leżycie zgęszczony. Obli­
czenie to później okazało 
się trafne...
O obozach koncentracyj­

nych mówi się i pisze w 
Niemczech Zachodnich zu­
pełnie oficjalnie, że były in­
stytucją niezwykle pożytecz- 

spełniły swe zadanie, 
jeszcze w roku 1945 
się w Norymberdze 

amerykański dostoj- 
w hitlerowskich obo-

ną i że 
Zresztą 
^wyraził 
pewien 
nik, że 
zach odbywały zasłużoną ka­
rę na podstawie prawomoc­
nych wyroków sądowych szu­
mowiny społeczne i krymi­
nalni przestępcy.

Czas nieludzki jeszcze nie 
przeminął.

Groza niedawnych lat od­
zywa się znów w Niemczech 
Zachodnich, zmienili się mo­
codawcy, lecz cele, metody i 
kadry morderców pozostały 
te same. Zburzyć pokój świa­
towy, rozpętać wojnę, napa­
dać ugruntowujące spokojną 
pracą swój byt narody, ode­
brać człowiekowi wolność, 
a skoro stawia opór — za­
mordować.

Wiemy, kto wbrew odro- 
dzeńczym tendencjom w na-

gdyż unicestwianie 
wmocy rozstrzellwa-

/

wyrazem jest NRD, uwalnia 
z więzień hitlerowskich zbro­
dniarzy i daje im znów broń 
do ręki, kto obiecuje im ja­
ko zapłatę odwieczne polskie 
ziemie, kto pozwala głosić, ze 
po następnej wojnie, która 
miałaby toczyć się między 
Wisłą a Niemnem, nie po­
zostanie w Europie ani jeden 
Słowianin.

U boku anglosaskich poli­
tyków, pod których skrzy­
dłem odżywa niemiecki hit­
leryzm, gromadzą się również 
wszystkie niedobitki wszel­
kich niegdyś narodowości, 
niegdyś, gdyż dawno już 
działalnością swoją wyrzekli 
się przynależności do naro­
dów, na których ziemi się ro­
dzili i zaprzedali się obcym 
Interesom. Są pośród nich 
także nazywający się Polaka­
mi, sprawcy klęski wrześnio­
wej, sprawcy tragedii po-

plszą pamiętniki, w których 
sławią pacyfikację, krwawe 
tłumienie strajków robotni­
czych i chłopskich, a nędzę 
dwudziestolecia nazywają do­
brobytem. Jeszcze kilka mie­
sięcy temu w swych opubli­
kowanych w paryskiej „Kul­
turze” wspomnieniach Sła­
woj-Składkowski z całą sta­
nowczością stwierdził, że Pol­
ska została pokonana we 
wrześniu 1939, gdyż funkcjo­
nowała w niej... jedna tylko 
Bereza.

Bankruci polityczni nie 
posiadający już innego opar­
cia poza wywiadami, którym 
wiernie służą za dolarowe 
pensje, bankruci, których grę 
zaczynają rozumieć nawet 
najbardziej przez nich ogłu­
pieni, ci których skazali oni 
na poniewierkę emigracji, na 
gorzki wyżebrany chleb Dipi- 
sów i niewolnicze traktowa­
nie w koloniach ostatnią swą 
nadzieję upatrują w nowej 
wojnie. Każdy kto do niej 
dąży, jest ich naturalnym so­
jusznikiem, o którego 
dy trzeba zabiegać.

Dziś sprzymierzają 
z Adenauerem i jego 
liczą, że odrodzone dywizje 
SS wprowadzą ich do War­
szawy, oddadzą utracone la- 
tyfundia i fabryki, choćby 
kosztem Poznania, śląska 1 
Łodzi — cena nie odgrywa 
roli. Walka narodu z hitle­
ryzmem napawa ich wsty­
dem, tłumaczą się z tego w 
antiszarnbrach Bonn: „Wspo­
mnienia okropności hitlerow­
skiej okupacji w Polsce zbla­
dłyby, gdyby nie były stale 
podsycane przez reżimową 
propagandę” — piszą na ta­
mach swych pisemek. Ale 
tych wspomnieli nic nie na­
trze. W Polsce nie ma kan­
dydatów na współpracę z ty­
mi panami i ich kolegami z 
SS i Wehrmachtu.

Zjednoczeni we froncie na­
rodowym wszyscy Polacy bez 
różnicy światopoglądu, któ­
rzy łączą 
dziennej
Ojczyzny, 
w walce 
Niemiec i

wzglę-

się z 
kliką,

swe wysiłki w co- 
pracy dla dobra 
w walce c nokój, 
z retnilitaryzacją 
re w izj onisty cznymi

tendencjami. Wiemy, jakich 
metod imają się nasi wro­
gowie, by zamącić tok na­
szej pokojowej pracy, wie­
my, że chcieliby rozerwać 
łączność spajająca naród, 
że pragnęliby i w nas 
przygotować grunt pod no­
wą wojnę. W propagandzie 
swej usiłują również żero­
wać na uczuciach religij­
nych katolików polskich. Da­
remnie, tam, gdzie chodzi o 
dobro Ojczyzny, nie ma w 
nas różnic.

Ale wroga Pohce działal­
ność nie ogranicza się do 
kłamliwej propagandy, prag­
nęliby oni ugodzić bezpośred­
nie w życie gospodar ’ze ’ po­
lityczne kraju drogą aktów 
dywersji i sabotażu. Obok 
nasłanych agentów, których 
aktywność jest nader krótko­
trwała, chcieliby widzieć pod­
ziemie, stworzyć konspirację. 
Fakt jedności narodu nie u- 
walnla nas od obowiązku jak 
najostrzejszej czujności przed 
próbą wrogiej infiltracji.

Każdy, kto uczestniczy w 
szerzeniu szeptanej propa­
gandy, kto sabotuje obowią­
zujące zarządzenia, prze­
szkadza z premedytacją w 
pracy, dąży do umniejszenia 
jej wyników, kto wchodzi w 
kontakt z przedstawicielami 
obcych agentur, czy prowa­
dzi działalność konspiracyj­
ną, jest wrogiem Polski i na­
rodu, sprzymierzeńcem wczo­
rajszych oprawców z Dachau, 
Oświęcimia, Mauthausen. 
Nawet niewinna na pozór nie 
nosząca rzekomo znamion 
czynu, akceptacja wrogich 
Polsce poglądów wprowadza 
na pochyłą drogę zd/ady, z 
której nie ma odwrotu.

Tym zaś, którzy gotowi są 
czasem dawać wiarę Głosowi 
Ameryki i BBC, tym wszyst­
kim niezdecydowanym i apo­
litycznym stojącym jakże 
blisko przepaści zdrady, niech 
przytoczone tu fragmenty 
pamiętnika Hoessa zabrzmią 
jak ostrzeżenie. Bez względu 
na wszelkie kamuflaże i łu­
dzące nazwy wróg pozostał 

, ten sam.
(„Słowo Powszechne”)

jednocześnie z potraw mię­
snych, wydawanych w restau 
racjach bez żadnych ograni­
czeń.

Tak więc wytworzył się po­
dział na dwie kategorie osób
— tych, które korzystały wy­
łącznie z urzędowego przy­
działu bonowego oraz tych, 
bardziej uprzywilejowanych, 
które pobierając swój przy­
dział otrzymywały naddatek 
w postaci dań restauracyj­
nych. W ten sposób znaczne 
ilości mięsa zamiast powię­
kszać ogólną pulę towarową,

. przeznaczoną do rozdziału 
między wszystkich uprawnio­
nych do korzystania z bonów
— były konsumowane w lo­
kalach gastronomicznych 1 
wymykały się spod regla­
mentacji.

Od dnia 1 kwietnia zniknie 
to niesłuszne z punktu wi­
dzenia naszej ogólnej polity­
ki aprowizacyjnej zjawisko. 
Kto chce stołować się w re­
stauracjach i korzystać z 
mięsa przydziałowego po do­
tychczasowych cenach, musi 
oddawać przy zamawianiu 
potraw mięsnych odpowied­
nią ilość kuponów, zależnie 
od wagi mięsa zadysponowa­
nej porcji.

Tak więc nie będzie ludzi 
korzystających dwukrotnie 
z przydziału mięsa.

Nowe rozporządzenie We­
rze pod uwagę również i te 
osoby, które nie są objęte 
przydziałami bonów mięsno- 
tłuszczowych, względnie oso­
by znajdujące się w podróży, 
chłopów przybywających do 
miasta itd.

Osoby takie będą mogły 
jadać dania mięsne, na które 
nie trzeba oddawać kuponów. 
Jednak cena tych potraw bę­
dzie skalkulowana wyżej, aby 
pokryć różnicę między ceną, 
jaką płaci Centrala Mięsna 
za żywiec dostarczony w ra­
mach skupu oraz za żywiec 
dostarczony ponadplanowo.

Różnica ta wynosi około 30 
proc. Oczywiście trzeba bę­
dzie uwzględnić i koszta han 
dlowe przedsiębiorstw gastro 
nomicznych. Te różnice cen 
wyrównywało dotychczas 
państwo, obecnie będzie ją 
musiał ponosić konsument, 
korzystający z dań wydawa­
nych bez kuponów.

Nowy system pozwoli na 
powiększenie puli mięsnej, 
przeznaczonej dla rozdziału 
na bony, gdyż zmniejszy się 
oczywiście ilość mięsa prze­
ciekającego dregą nieregla- 
mentowaną na rynek za po­
średnictwem lokali gastrono­
micznych, ze stratą zarówno 
dla państwa jak i szerokich 
mas konsumentów nie ko­
rzystających z kuchni restau­
racyjnych. i.



Usunąć bariery
Sytuacja gospodarcza kra­

jów kapitalistycznych po­
garsza się z miesiąca na mie­
siąc. Mówi się już o tym 
coraz wyraźniej na Zacho­
dzie; podkreślają to nawet 
ludzie o poglądach najzupeł­
niej reakcyjnych. Wszystkie 
głosy niezadowolenia z o- 
becnego stanu rzeczy wska­
zują równocześnie na jedną 
z przyczyn kryzysu — mia­
nowicie: niedostateczną wy­
mianę handlową między Za­
chodem a Wschodem.

Kto sobie tej współpracy 
handlowej nie życzy? Nie 
życzą jej sobie przede wszy­
stkim ci, którzy zaintereso­
wani są w przygotowywaniu 
nowej wojny. Dlatego też 
rząd USA od dłuższego już 
czasu prowadzi politykę na­
cisku gospodarczego i poli­
tycznego na kraje zachod­
nio-europejskie, by te ze­
rwały lub co najmniej po­
ważnie ograniczyły stosunki 
handlowe z krajami wschod­
nio-europejskimi. Równocze­
śnie zmusza się te kraje do 
zakupu tych samych towa­
rów w USA, po cenach o- 
czy wiście znacznie wyż­
szych.

Dla wielu przemysłowców 
i kupców krajów kapitali­
stycznych sytuacja taka o- 
znacza ruinę, a dla milio­
nów ludzi zatrudnionych w 
pokojowych gałęziach prze­
mysłu — nędzę. W wyniku 
intensywnych zbrojeń spada 
bowiem siła nabywcza mas, 
a to z kolei wpływa na 
ograniczenie produkcji prze­
mysłu

Szerokie koła gospodarcze 
wielu krajów kapitalistycz­
nych szukają więc sposobu 
przywrócenia normalnej 
międzynarodowej wymiany 
towarowej. Charakterystycz­
ny jest w tym względzie 
głos „Information“, orga­
nu giełdy paryskiej. Pisze 
on; „Dwie części Europy, 
rozdzielone konfliktem po­
litycznym, uzupełniają się 
niemniej pod względem go­
spodarczym. Każde z nich 
znajduje w drugiej rynki 
zbytu i źródła surowców. 
Żaden kraj Europy zachod­
niej nie może obyć się bez 
handlu ze Wschodem". Zna­
czy to, że wśród burżuazyj- 
nych elementów zachodniej 
Europy zaczyna coraz bar­
dziej przeważać pogląd, iż 
zawrócenie z katastrofalnej 
drogi wyścigu zbrojeń za­
pewni rozwój gospodarki i 
wzrost dobrobytu- a to osią­
galne jest jedynie na drodze 
pokojowej współpracy 
wszystkimi państwami.

Z inicjatywą nawiązania 
takiej współpracy wystąpiła 
przed kilku 
Światowa 
Krok ten powitany został 
z pełnym uznaniem 
koła gospodarcze 
krajów. Dlatego w dniach 
od 3—10 kwietnia br. obra­
dować będzie w Moskwie 
Międzynarodowa Konferen­
cja Gospodarcza, której za­
daniem będzie zbadać moż­
liwości rozszerzenia wymia­
ny towarowej między kraja­
mi o różnych systemach go­
spodarczych i społecznych 
Wezmą w niej udział ekono­
miści, przemysłowcy, kup­
cy, działacze związkowi i 
społeczni całego świata.

Międzynarodowa Konfe­
rencja Gospodarcza rozpa­
trywać będzie zagadnienie 
międzynarodowej wymiany 
handlowej na zasadzie rów­
ności, wzajemnych korzyści 
i rzetelnej współpracy. Dla­
tego koła gospodarcze wszy­
stkich krajów, szczególnie 
tych zależnych i krajów go­
spodarczo zacofanych, eks­
ploatowanych dotychczas

miesiącami 
Rada Pokoju.

bezlitośnie przez kapitał a- 
merykański, pokładają w 
niej wielkie nadzieje.

Międzynarodową Konfe­
rencją Gospodarczą w Mos­
kwie interesują się nie tylko 
koła gospodarcze poszcze­
gólnych państw. Interesują 
się nią również wszyscy 
uczciwi ludzie na całym 
świecie. Zdają sobie bowiem 
sprawę z tego, że od roz­
woju wymiany handlowej 
zależy rozwój gospodarki 
Baju i wzrost dobrobytu, 
zależy pokojowa współpraca 
wszystkich państw i naro­
dów. Dlatego Konferencja 
moskiewska będzie donio­
słym wydarzeniem w walce 
o pokój.

DR W. WRÓBLEWSKI

Nad brzegami... faszyzmu
, Postępowa prasa francu- | literackie budzą poważne o- I Nagroda imienia Theophra- 
ha, omawiając tegoroczne bawy o przyszłość kultury sta P,enaudota, jednego zska, 

nagrody Stalinowskie przy- 
znan^tprzedstawicielom świa­
ta nauki, literatury i sztuki 
za rok 1951 rok, porównuje 
je z nagrodami literackimi 
we Francji i dochodzi do nie­
wesołych wniosków na nieko­
rzyść pisarzy francuskich.

Francja nie zna nagród 
państwowych. Te, które ist­
nieją stworzyły albo poszcze­
gólne organizacje literackie 
czy społeczne lub też mece­
nasi literatury czy sztuki na 
wzór znanej nagrody szwedz­
kiej Nobla. Gdy w Związku 
Radzieckim treścią nagrodzo­
nych prac literackich jest 
walka o pokój i wolność, a 
bohaterami ludzie silnych 
charakterów, niezłomni bo­
jownicy o szczęście swej oj- _ 
czyzny — we Francji nagro-j fargicznego i czyni życie bar- 
dzone w roku ubiegłym prace'dziej interesującym”.

Osiągnięcia spółdzielców z Pobiedzisk W

•yr

PIERWSZY W POLSCE PASfrancuskiej.
Najpopularniejszą nagrodą 

literacką we Francji jest na­
groda Goncourtów. Otrzymał 
ją Julien-Grac za powieść 
„Nad brzegami Syrtu”. Co 
zainteresowało członków są­
du konkursowego w tej po­
wieści? Akcja jej odbywa się 
w fikcyjnej epoce i w nieist­
niejącym kraju. Jednak bo­
hater powieści jest postacią 
zupełnie realną. Głosi on fa­
szystowską, doktrynę „zbaw­
czego wpływu wojny na po­
stęp ludzkości”. Pizygody je­
go ujęte w dobrą formę lite­
racka, przypominają detekty­
wistyczne opowieści. „Wojna, 
zdaniem laureata nagrody 
Goncourtów, jest twórczą, 

, gdyż „budzi ludzi ze snu le-

100 złotych nadwyżki 
na każdy udział

ju spółdzielni „Pokój” Jak i 
innych zakładów przemysło­
wych Pobiedzisk — m. in. or­
ganizującej się huty szkła, 
która już w najbliższych ty­
godniach rozpocznie pracę.

Olbrzymie osiągnięcia pro­
dukcyjne spółdzielni „Pokój” 
1 niezwykłe znaczenie jakie z 
punktu widzenia gospodarki 
ogólnonarodowej ma wyko­
nywana tu produkcja anty­
importowa nakazują otoczyć 
przemyślnych spółdzielców 
wszechstronną opieką, która 
by ich zachęciła do jeszcze 
większych wysiłków. Szcze­
gólnie Związek Branżowy 
Spółdzielni Pracy Przemysłu 
Chemicznego i Mineralnego 
nie może tu szczędzić pomo­
cy.

A prezydium Woj. Rady 
Narodowej zapytujemy: kie­
dy wreszcie rozpocznie budo­
wę szosy z Pobiedzisk do Po­
znania na wytyczonym już 
dawno i przygotowanym do 
brukowania szlaku. Szosa ta 
znacznie skróciła by drogę z 
Gniezna do Poznania, pozwo­
liła by zaoszczędzić duże ilo­
ści materiałów pędnych i 
zbliżyła by liczne miejscowo­
ści m. in. Pobiedziska do wo­
jewódzkiego miasta, przyczy­
niając się do szybszego ich 
rozwoju, (m)

W najbliższym czasie człon­
kowie Chemicznej Spółdziel­
ni Pracy „Pokój” odbędą do­
roczne walne zebranie. Jed­
nym z ważniejszych punktów 
obrad będzie sprawa podziału 
czystej nadwyżki wygospoda­
rowanej w 1951 r. Wiadomo 
już dziś, że odpowiedni pro­
cent sum przeznaczonych do 
podziału wynosi: z nadwyżki 
planowej 3527 zł i z nadwyż­
ki ponadplanowej 2012 zł, a 
więc f-azem — 5539 złotych. 
Na każdy udział przypadnie 
około 100 złotych. Wygospo­
darowanie takiej sumy nale­
ży uznać za duży sukces 
spółdzielni, gdyż wynosi to 
2/3 całego udziału. Tak więc 
wkład jaki członkowie do 
spółdzielni wnieśli został e w 
ciągu jednego roku prawie w 
całości zwrócony.

W związku ze stałym prze­
kraczaniem planów produk­
cyjnych przez wprowadzanie 
do produkcji nowych wyna­
lazków i usprawnień tech­
nicznych, dobrze kształtują 
się w spółdzielni „Pokój” pła­
ce robocze, średnia premia 
dla pracowników fizycznych 
wynosiła w ub. roku 59%, dla 
pracowników umysłowych — 
45%. średnia płaca wraz z 
premią wynosi tu 650 zł mie­
sięcznie.

Oprócz premii wypłacono 
liczne nagrody za osiągnięcia 
we współzawodnictwie pracy. 
Efekty współzawodnictwa są 
tutaj dość trudne do ujęcia 
ze względu na bardzo nieraz 
krótkie procesy produkcyjne. 
Niemniej jednak współzawod­
niczą wszyscy. Nagrody pie­
niężne otrzymali w ub. roku 
Wdowiak, Lubońska, Kryszto- 
fiakówna, Kubiakówna, Pu­
rd, Borski — większość z nich 
nagradzana była dwukrotnie.

Z innych osiągnięć pobie- 
dziskich spółdzielców trudno 
nie wspomnieć o ruchliwej 
świetlicy, w której odbywają 
się kursy Wszechnicy Radio­
wej I i II stopnia i różne po­
gadanki. Codziennie też ra­
no podczas śniadania lektor 
czyta prasę, świetlica cierpi 
jedynie na niedostatek sprzę­
tu (np. nie ma radia), ale 
te braki zostaną częściowo 
usunięte z 5% sumy czystej 
nadwyżki, jakie ,zostaną na 
ten cel przeznaczone.

Niedociągnięcia jakie były 
w akcji BHP mające swoje 
źródło w braku prądu elek­
trycznego w ciągu dnia (prąd 
jest tylko w nocy z prądnicy 
kolejowej) zostaną wkrótce 
usunięte. Linia wysokiego 
napięcia jest już bowiem na 
ukończeniu. Przyczyni się to 
również do szybszego rozwo-

Nowy adres poznańskiego ZOO

przez 
wielu

Ogród Zoologiczny przyciąga codziennie wielu ludzi pragnących poznaćPoznański
życie i obyczaje egzotycznych zwierząt, które się w nim znajdują. Pomieszczenia Zoo 
przy ul. Zwierzynieckiej stały się jednak z czasem za ciasne, w dodatku nawiedziła 
je dość przykra plaga — mianowicie zadomowiły się tam szczury. Pragnąc położyć kres 
takiemu stanowi rzeczy, Prezydium Miejskiej Rady Narodowej zdecydowało się zreali­
zować dawno opracowane plany przeniesienia Ogrodu na tereny lasku golęcińskiego.

Przeprowadzka ta, przy tłumnym udziale mieszkańców Poznania już się rozpoczęła. 
Na zdjęciu widzimy kilka okazów rozglądających się w nowym, przestronniejszym mie­
szkaniu. Jak widać z wyrazu ich mordeczek, są one serdecznie wdzięczne za ten tak 
długo wyczekiwany przydział nowych mieszkań. Dziś do Golęcina przewiezie się drapie­
żniki oraz część ptaków.

Co powstanie na dotychczasowym miejscu poznańskiego Zoo — jeszcze nie zdecy­
dowano. Prawdopodobnie jednak teren ten zostanie zarezerwowany pod budowę ol­
brzymiej hali, która pomieści stały cyrk, tak bardzo pożądanj’ przez wszystkich po­
znaniaków.

twórców francuskiego dzien­
nikarstwa przyznana została 
Robertowi Margueritte za po­
wieść „Nagi Bóg”. Fabułą po­
wieści jest kazirodcza miłość 
„bohatera” do własnej" sio­
stry. Całość tchnie jakąś bez­
nadziejnością, graniczącą z 
nihilizmem. Bohater powie­
ści mówi: „Nie wierzę więcej 
w społeczeństwo i spodzie­
wam się, że zniszczy się ono 
samo wyprodukowanymi 
przez siebie bombami, które 
są dzieckiem postępu. Jest 
bez znaczenia czy zginiemy, 
czy też znajdziemy się w 
szczupłym gronie ocalałych, 
którzy powrócili do stanu 
pierwotnego. Nie należy my­
śleć, trzeba żyć”.

Oto jest moralność, którą 
sugeruje książka odznaczona 
nagrodą literacką.

Inną nagrodzoną w. roku 
ubiegłym książką jest utwór' 
pt. „Oddzielna banda”, bę­
dąca paszkwilem na ruch o- 
poru we Francji i naigrawa- 
niem się z uczuć patriotów 
francuskich. Autor jej Jacąue 
Perrot 
takimi 
czyć o 
ność”.
niem, była zabawką w dzie­
cinnym tego słowa znacze­
niu”. Autor proponuje napi­
sać na pomnikach poległych 
Francuzów następujące o- 
brażliwe słowa: „Poległ
śmiercią bohaterów w czasie 
wesołej podróży”.

A więc apologia zdrady, 
nalgrawanie się z uczuć pa­
triotycznych narodu. Przed­
stawianie wojny jako weso­
łej podróży ma na celu po­
pularyzację i usprawiedliwie­
nie przygotowań imperiali­
stów zachodnich do wojny. 
Można by przytoczyć jeszcze 
kilka podobnych książek. Tak 
np. nagroda im. Sainte-Beu- 
ve przyznana została pisarce 
Gockler za powieść pt. „Klu­
cze”, w której bohaterka w 
zmiennych kolejach losu ży­
ciowego stacza się stopniowo 
do prostytucji.

Trzeba zapisać na dobro 
narodu francuskiego, że te­
go rodzaju literatura budzi 
coraz poważniejsze zastrzeże­
nia w społeczeństwie francu­
skim. Kampania o rozpo­
wszechnianie postępowych 
książek, tzw. „bitwa o książkę” 
cieszy się coraz większym po­
wodzeniem. Coraz więcej 
zwolenników zdobywa sobie 
wezwanie Maurycego Thore- 
za, skierowane do ludzi pió­
ra, aby „zajęli właściwe miej­
sce w bitwie o emancypację 
człowieka i bronili sprawy 
Francji, którą chcemy wy­
rwać z ekonomicznego, poli­
tycznego i intelektualnego u- 
padku, aby zajaśniała ona 
całym swoim blaskiem”.

Na froncie tej walki znaj­
duje się w roku bieżącym od­
znaczona nagrodą Stalinow­
ską książka pisarza francu­
skiego Andre Stila „Pierwszy 
cios” poświęcona walce naro­
du francuskiego o narodo­
wą niezawisłość i wyzwole­
nie spod okupacji amerykań­
skiej.

obdarza czytelnika 
aforyzmami: „Wal- 

idee — to bezmyśl- 
„Wojna, jego zda-

H. BARAŃSKI

Na prima aprilis
Miewa się zwykle złudzenia 
a propos prima aprilis, 
że wszyscy się jakoś zmienili, 
że wszyscy są dobrzy i mili, 
że znikły typy przebrzydłe: 
biurowych moli, plotkarzy, 
gogusiów, chciwców, leni, 
kacyków, panikarzy.
Lecz Ich nie zmienią żarty 
prima-aprilisowe, 
ich trzeba wychowywać, 
dzień w dzień, co rok od noioa.

*

Nie mąćmy jednak radości 
pierwszo-kwietniowej chwili 
— spójrzcie jak rosną domy, 
to już nie prima aprilis!

WIATROCHRONNY
Ostre wiatry wie.iące w do­

linie Popradu bardzo dają się 
we znaki rozwijającemu się 
sadownictwu i rolnictwu w No­
wym Sączu. Ministerstwo Leś­
nictwa w porozumieniu z Głó­
wnym Komitetem „Dnia Lasu 
i Ochrony Przyrody", biorąc za 
wzór doświadczenia radzieckie, 
zdecydowało otoczyć Nowy 
Sącz pasem wiatrochronnym z 
zieleni, o długości 2 km i sze­
rokość; 20—50 m. Będzie to 
pierwsza w Polsce, podjęta na 
większą skalę, próba złagodze­
nia klimatu.

POTĘŻNY ZAKŁAD
31 marca br. ruszyła produk­

cja łódzkich zakładów wytwór­
czych materiałów izolacyjnych, 
największych i najnowocześ­
niej urządzonych w Polsce. 
Zakłady te są całkowicie zme­
chanizowane.

PRACE PRZY NAJWIĘKSZEJ 
TEGOROCZNEJ INWESTYCJI 

MPK
MPK przeprowadza obecnie 

jedną z największych tegorocz­
nych inwestycji w komunika­
cji — budowę 6-kilometrowej 
linii tramwajowej, łączącej w 
prostej linii śródmieście Pragi 
z Żeraniem. Linia ta zostanie 
oddana do użytku pod koniec 
bież. roku.

CORAZ TO WIĘCEJ OSÓB 
KORZYSTA Z LECZNICTWA 

OTWARTEGO
Podobnie jak w całym kraju 

znacznej poprawie ulega lecz­
nictwo otwarte Chorzowa. O- 
becnie czynnycĘ jest tu 37 
przychodni lekarskich, poradni 
i ambulatoriów zakładowych, 
z usług których korzysta ok. 
500 osób dziennie. Poza tym 
w znajdujących się na terenie 
miasta 7 przychodniach denty­
stycznych dokonuje się rocznie 
ponad 200.000 zabiegów.

„CZWARTEK'7 I 
LITERACKI 1

Edwarda Csato
Naczelny redaktor nowego 

dwutygodnika „Teatr”, znany 
krytyk i znawca dzisiejszego 
teatru — Edward Csato, na 
ostatnim „Czwartku literac­
kim” mówił o nowej insceni­
zacji i sposobie ujęcia kla­
sycznych utworów scenicz­
nych.

W Polsce po wojnie — stre­
szczając wywody prelegenta
— zmienił się zasadniczo 
sposób patrzenia i ujęcia 
klasyki. Gdy dawniej premie­
ry • Szekspira, Moliera, czy 
Słowackiego były premierami 
„świątecznymi”, którymi te­
atry mieszczańskie „spłacały 
dług” wielkim twórcom sceny
— obecnie klasyka, wypycha­
jąca repertuar mieszczański, 
stała się niejako codzienną 
strawą widza.

Walka o ubojowienie te­
atru, która rozgrywa się w 
naszych oczach, festiwal 
sztuk szekspirowskich, nara­
da literacka w Oborach, fe­
stiwal sztuk rosyjskich i ra­
dzieckich, wreszcie festiwal 
sztuk współczesnych — oto 
etapy, jakie wpłynęły na od­
krywczość klasyki i jej no­
wych źródeł. Pod wpływem 
rewizji burżuazyjnych kie­
runków i poglądów literac­
kich realizatorzy odbiegają 
coraz bardziej od „stylowe­
go”, szablonowego sposobu 
przedstawień klasyki, wydo­
bywając z wielkiego repertu­
aru elementy postępowe, u- 
krywane dawniej przed wi­
dzem. Na pierwszy plan wy­
bija się troska o realistycz­
ny obraz świata, który zawie­
rają utwory wszystkich mi­
strzów dramatu.

W teatrze, jak i wszędzie 
dokonywują się ważne zmia­
ny. Teatr przestał być roz­
rywką elitarną. Stał się tere­
nem walk o nowe idee, o no­
wy światopogląd. I oto oka­
zało się, że geniusze sceny 
byli przede wszystkim także 
szermierzami postępu, wielki­
mi nauczycielami ludzkości, 
prowadzącymi ją do wyzwo­
lenia.

Prelekcja była ciekawa i 
bardzo aktualna. Pod adre­
sem poznańskiego oddziału 
Związku Literatów jedna u- 
waga: szkoda, że w ostatnim 
czasie „Czwartki” odbywają 
się nieregularnie, co odbija 
się ze szkodą dla rozwoju ży­
cia kulturalnego naszego 
miasta. Sk.
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ie ■ To jest skandali
gwarancją sprawnego przeprowadzenia siewów

Prace wiosenne na polach ibrze zorganizowana pomoc 
Wielkopolski już się właści-l sąsiedzka może sie walnie
Wie rozpoczęły. Tu i owdzie 
Eaczęto siewy zbóż, przerwa­
ne ostatnimi przymrozkami 
rozwozi się i przyoruje płyt­
ko obornik, rozsiewa się na­
wozy sztuczne. Mimo, że te­
goroczna wiosna jest kapryś­
na trzeba wykorzystać wszel­
kie możliwości, aby siewów 
dokonać jak najwcześniej. 
Chodzi o to, aby na naszych 
glebach niezasobnych w wil­
goć rośliny mogły jak naj­
bardziej rozwinąć swój sy­
stem korzeniowy, dzięki cze­
mu w późniejszym okresie 
łatwiej dadzą sobie radę z 
frakiem wody, czerpiąc nie­
zbędną dla rozwoju wilgoć z 
głębszych warstw gleby.

Dlatego też wszelkie za­
niedbania i opóźnienia w 
przeprowadzeniu siewów wio­
sennych mogłyby przynieść 
niepowetowane straty. Do te­
go nie wolno dopuścić. Do­

przyczynić do sprawnego 
przebiegu kampanii wiosen­
nej. Właściwe i pełne wyko­
rzystanie ustalonych planów 
tej pomocy, to do pewnego 
stopnia gwarancja termino­
wego przeprowadzenia zasie­
wu zbóż i okopowych.

Na opracowanie planów 
pomocy sąsiedzkiej zwrócono 
w roku bieżącym baczną u- 
wagę. Doniesienia z terenu 
wskazują, że wszystkie gmin­
ne rady narodowe i ich pre­
zydia brały czynny udział w 
ustalaniu planów w groma­
dach, planów opartych na za­
sadzie sprawiedliwości spo­
łecznej i walce z wyzyskiem. 
Szczególnie wyzyskowi ma 
przeciwdziałać dobrze zorga­
nizowana pomoc sąsiedzka. 
Przełamanie pporów i zlikwi­
dowanie systemu obróbkowe­
go, będącego jedną z form 
wyzysku pa wsi a zastąpienie

Oszczędzajmy wegiel
to

' Utarło się w naszym społe­
czeństwie przekonanie, że 
„węgla mamy dość", że wę­
glem możemy szafować. Istot 
nie, wydobycie węgla z roku 
na rok wzrasta, górnicy, idą­
cy w pierwszym szeregu na­
szej klasy robotniczej, stale 
przekraczaj ą "plany gospodar­
cze, osiągając w Polsce Lu­
dowej poziom wydobycia zna­
cznie wyższy, niż przed woj­
ną. Także i mechanizacja u- 
robku oraz transportu węgla 
w kopalniach idzie stale na­
przód. Nie należy jednak za­
pominać, że i niepomiernie 
■w stosunku do lat przedwrze 
śniowych wzrosło zużycie wę­
gla.

W porównaniu z czasami 
przedwojennymi ogromnie 
wzrosło spożycie węgla przez

TASKO 
i Melpomena 
T> ada Miejscowa metalowców 

przy TASKO w Poznaniu 
uzyskała od kierownictwa Tea­
tru Nowego 30 biletów zniżko­
wych na dzień 3 marca, na 
sztukę Choynowskięgo pt. .Ru­
chome piaski". Toteż w ozna­
czonym dniu 30 metalowców 
ochoczo i w wyśmienitym na­
stroju zapełniało foyer teatru. 
Byli ti ”, co na ostatnią chwi­
lą wpadali 
tru, prosto

Niestety, 
nie poszło 
wienie zostało odwołane z po­
wodu choroby aktorki.

Następnego dnia Teatr Nowy 
zamienił bilety na czwartek, dn. 
6 marca. Parodniowe wyczeki­
wanie i zawód poniedziałkowy 
zaostrzyły kulturalne apetyty 
miłośników Melpomeny z TAS­
KO, którzy i tym razem stawili 
się punktualnie.

Niestety, w czwartek kurtyna 
również nie poszła w górę. 
Aktorka była dalej 
stępczyni podobno 
wała jeszcze roli.

Nie wnikając w 
wołania spektaklu 
wiem teatr .odpowiada przed 
Centralnym Zarządem TOF) 
stwierdzamy, że kierownictwo 
Teatru Nowego 1 yło obowiąza­
ne zawiadomić uprzednio TAS­
KO, iż przedstawienie jest od­
wołane. Kierownictwo Teatru 
Nowego bowiem obowiązane 
jest mieć aktualną ewidencję 
zakładów, zakupujących więk­
sze ilości biletów, tak, aby w 
wypadku, jak opisany wyżej, 
orientować się, kto bilety za­
kupił. Ewidencję taką prowa­
dzi z powodzeniem Teatr Pol­
ski. który zdołał w porę za­
wiadomić TASKO o zmianie 
daty biletów, zamówionych na 
„Balladynę”.

Podobne skargi dochodziły 
zresztą do nas niedawno rów­
nież pod adresem Komedii Mu­
zycznej, która — bywało — do 

i ostatniej chwil, nie potrafiła 
i informować swoich bywalców, 
I co pójdzie wieczorem: „Dwa 

tygodnie w raju” czy ,,Wode­
wil Warszawski". Nie trzeba 
chyba fJ0<iawać. ile „złe; krwi" 
powodują wśród publiczności 

I’tak jaskrawe wypadki lekce 
ważenia.

Melpomeno, popraw się! (j)

jak bomba do tea- 
z taksówek.
tego dnia kurtyna 
w górę. Przedsta-

chora, a za- 
nie opano-

motywy od-
(za to bo-

rącznika 1 zasieją bez kon­
traktu powiedziano im groź­
nie: „A gdzie sprzedacie plo­
ny, bo my z niekontraktowa- 
nych plantacji kupować nie 
będziemy".

Bezradni plantatorzy rącz- 
nika przybyli do redakcji z 
pretensjami do autora wspo­
mnianego wyżej artykułu. 
Cóż mieliśmy zrobić? Wie­
dzieliśmy, że nie ma ograni­
czeń w kontraktacji rącznl­
ka, że plany mogą być nawet 
wysoko przekraczane. Trzeba 
było ostro interweniować i 
tłumaczyć niektórym ludziom 
niewłaściwość takiego postę­
powania z chłopami. Pomogło, 
Wszyscy chętni plantatorzy 
rącznika z Winiar zostali za­
łatwieni pozytywnie.

Nasuwa się jednak pyta­
nie, czy w rejonach innych 
cukrowni nie zachodzą podo­
bne wypadki bezdusznej biu­
rokracji. Czy wszędzie dotar­
ła instrukcja o nieograniczo­
nych możliwościach kontrak­
tacji rącznika. Bo postępowa­
nie z rolnikami Winiar, 
świadczy o bezmyślności w 
załatwianiu sprawy. Robotni­
cy przekraczają normy, ■wy­
konują plany z ogromnymi 
nadwyżkami, przemysł tłusz­
czowy i chemiczny odczuwa 
brak krajowych surowców, a 
„papierkarze" z kontraktacji 
błogo uśmiechnięci cieszą się, 
że wykonali plan w 105% 1 
odsyłają zgłaszających się 
chłopów do domu. Takie po­
stępowanie zakrawa już po 
prostu na skandal. Obiekty­
wnie biorąc jest to szkodni­
ctwo gospodarcze.

K. Jaźwiecki

Chodzi o utrudnianie, — i 
gorzej, bo o uniemożliwianie l 
chłopom kontraktacji i uprą- : 
wy roślin oleistych przez bez 
dusznych biurokratów z prze- 
mysłu cukrowniczego. Kon­
kretnie chodzi o uprawę rą­
cznika, rośliny wysoko olei­
stej. Rząd stwarza odpowie­
dnie warunki, zapewnia opła 
calną cenę za plony, wyłącza 
obszary zajęte pod rącznik z 
obowiązku planowej sprzeda­
ży zboża, wszystkie czynniki 
wojewódzkie 1 państwowa słu 
żba rolna oraz prasa codzien­
na propagują słusznie konie­
czność uprawy roślin olei­
stych, plany uprawy rączhl- 
ka są nieograniczone, a tym­
czasem...

Do niżej podpisanego zgło­
siło się dwóch małorolnych 
gospodarzy z Winiar pod Po­
znaniem i przedkładając ar­
tykuł „Głosu" pt. „Kontrak­
tacja — dlaczego?" propagu­
jący m. in. uprawę rącznika 
rozpoczęli rozmowę mniej 
więcej tymi słowy:

Wysuwacie tutaj słuszne 
argumenty za uprawą roślin 
oleistych. My to rozumiemy. 
Uprawialiśmy rącznik już w 
zeszłym roku. Opłaciło się. 
Chcieliśmy w tym roku wię- 
cej zakontraktować i łącznie 
z ośmiu naszymi sąsiadami 
zawarliśmy jeszcze w grudniu 
ub. roku umowy wstępne z 
Centralą Zielarską. Czekamy 
na zawarcie umowy kontrak­
tacyjnej. Jest już 27 marca, 
ziemia pod rącznik przygoto­
wana. Idziemy więc do Gm. 
Spółdzielni w Poznaniu 1 do­
wiadujemy się, że nie prowa­
dzi już ona kontraktacji ole­
istych, że przejęło to Zjed­
noczenie Przemysłu Cukrow­
niczego, że Poznań należy do 
rejonu cukrowni opaleni- 
ckiej. Jedziemy do Opalenicy. 
Tam oświadczają, że po pier­
wsze nie honorują umów za­
wartych poprzez GS z Cen­
tralą Zielarską, a po drugie 
plan kontraktacji rącznika 
wykonali już w 105% L. nic 
ich nie obchodzą dalsze zgło­
szenia.

Nasi rolnicy wrócili do Po­
znania, udali się do Dyrekcji 
Zjednoczenia Przemysłu Cu­
krowniczego. Tam wzruszono 
ramionami, rozłożono bezrad­
nie ręce i odesłano kontrak- 
towiczów z kwitkiem. Gdy 
zainteresowani oświadczyli, 
że posiadają własne ziarno

Jeżeli obok dobrze opraco­
wanych planów przeprowa­
dzimy wnikliwie kontrolę wy­
konania, będziemy mieli gwa­
rancję sprawnego i termino­
wego przeprowadzenia sie­
wów. Od tego m. in. zależy 
wysokość i jakość plonów.

--------------------------------------------

NOWE

go ustalonym systemem wła­
ściwej opłaty za wykonane 
prace jest sprawą zasadni­
czą. Pod tym kątem widze­
nia ułożono też plany.

Stwierdzając, że plany po­
mocy sąsiedzkiej zostały na 
ogół dobrze opracowane, pra­
gniemy zwrócić uwagę na ich 
właściwe i pełne wykorzysta­
nie, na konieczność przepro­
wadzenia kontroli wykona­
nia. Upoważniają nas do te­
go doświadczenia zeszłorocz­
ne i obserwacje poczynione 
w terenie. Wtedy również u- 
łożono piękne plany, gminne 
rady narodowe dokonały a- 
nalizy i zatwierdzeń 1 — na 
tym się w bardzo wielu wy­
padkach kończyło. Nikt nie 
dopilnował wykonania, na 
skutek czego maszyny 
SOM-owskie bezczynnie cze­
kały, często po kilkanaście 
godzin, na zmianę siły po­
ciągowej. Mając takie do­
świadczenia sołtysi i prezesi 
kół ZSCh łącznie z całym a- 
ktywem gromadzkim, powin­
ni zwrócić na ten moment 
uwagę.

Znane są wypadki, że boga­
cze wiejscy obowiązani do 
świadczenia w ramach po­
mocy sąsiedzkiej, nie kon­
trolowani, robili najpierw u 
siebie wszystko, a dopiero na 
końcu dokonali zasiewów u 
chłopów małorolnych. To są 
rzeczy niedopuszczalne. Przy 
zasiewach wiosennych chodzi 
już nie tylko o każdy dzień, 
ale o każdą nieomal godzinę.

Z popełnionych w ub. roku 
błędów trzeba śmiało wycią­
gać krytyczne wnioski. Nie 
ma potrzeby tych błędów u- 
krywać lub wstydzić się ich 
obecnie. Kto coś konkretnego 
robi zawsze popełnia drobne 
błędy. Chodzi o to, aby uczyć 
się na doświadczeniach 1 nie 
popełniać błędów teraz 1 w 
przyszłości. To jest sprawa 
najważniejsza. Gminne rady 
narodowe nie powinny ogra­
niczać się tylko do zatwier­
dzania planów pomocy są­
siedzkiej, ale dokonywać sy­
stematycznie 1 jak najczęś­
ciej kontroli wykonania, nie 
dopuszczając do zarywania 
terminów udzielania pomocy 
przewidzianej w planie.

WYDAWNICTWA
LEJTES R. G., MARCINKOWSKI 

B. I., CHOCJANÓW L. K. — 
Higiena pracy i zagadnienie sa­
nitarne w przemYśle. — 1952 r., 
str. 404, rys. 135. zł 49
Podręcznik, którego brak dawał 

się dotkliwie odczuwać t przezna­
czony w zasadzie dla średnich 
szkól medycznych odda również 
duże usługi lekarzom przemysło­
wym i studentom wydziałów sani­
tarnych akademii medycznych. 
Książka ujmuje obszernie i wszech 
stronnie zagadnienia higieny pra­
cy i medycyny przemysłowej ze 
szczególnym uwzględnieniem gór­
nictwa, hutnictwa, budowy maszyn 
i rolnictwa.

MEDUSKI J. W. — Studia nad 
przemianą kwasu cytrynowego w 
mięśniu sercowym. 1952 r., str. 
48, tablic 26. zł 6.—
Praca przeznaczona jest dla pra­

cowników naukowych — bioche­
mików, fizjologów, farmakologów, 
bakteriologów, oraz dla pracujią- 
cych w zakresie fermentacji prze­
mysłowych. Posiada ona szczegól­
ne znaęzenie w naszym piśmien­
nictwie lekarskim, ponieważ po raz 
pierwszy w języku polskim w pra­
cy tej szczegółowo została opisana 
mikrometoda oznaczania kwasu 
cytrynowego w* środowiskach bio­
chemicznych.

~ to **
ludność. Wieś, która przed 
tym nie używała tego paliwa, 
teraz ma wyznaczoną dużą 
węglową pulę opałową. Spo­
życie węgla na wsi jest dziś 
kilkakrotnie wyższe niż przed 
wojną. Ludność miejska, któ­
ra używa niemal wyłącznie 
opału węglowego, konsumu­
je łącznie z pracownikami 
zatrudnionymi w przemyśle, 
a mieszkającymi za miastem 
10 milionów ton węgla rocz­
nie. Ilość ta zwiększa jeszcze 
250 tys. ton koksu, zużywane­
go na centralne ogrzewanie 
domów mieszkalnych w wiel- 
klch miastach.

Prócz jednak opału dostar­
czanego przez dzielnicowe 
biura opałowe wielka część 
węgla trafia do ludności dro­
gą tzw. „deputatów", wy­
znaczonych dla licznych ka­
tegorii robotników i pracow­
ników przemysłowych. Około 
1.800 tys. ludzi otrzymuje 
dzięki temu 6.400 tys. ton 
węgla, a więc ilość bardzo 
znaczną.

Poważnym wreszcie odbior­
cą naszego węgla jest zagra­
nica. W naszych kontaktach 
międzynarodowych węgiel 
stanowi cenną „walutę za­
mienną", za którą otrzymu­
jemy najniezbędniejsze dla 
nas: maszyny, deficytowe 
metale kolorowe, wysoko pro 
centową rudę żelazną, wełnę, 
bawełnę i wiele innych surow 
ców. Eksport węgla umożliwia 
nam szybkie tempo uprzemy­
słowienia, pozwala szybciej i 
pełniej rozwijać gospodarkę 
narodową.

Węgiel decyduje o tempie 
naszego uprzemysłowienia. 
Jest on naszym podstawo­
wym środkiem opałowym i 
najważniejszym artykułem 
eksportowym. Węgiel posiada 
więc dla naszej gospodarki 
narodowej zasadnicze zna­
czenie. Ponieważ zaś wzrost 
jego wydobycia odbywa się 
w granicach zakreślonych 
planem — musimy go możli­
wie jak najbardziej oszczę­
dzać.

Tymczasem bywamy nie­
jednokrotnie świadkami mar­
notrawstwa tego cennego pa­
liwa. Ma ono miejsce w prze­
myśle, ale częściej — przy 
indywidualnym spożyciu.

Zwłaszcza w tej ostatniej 
dziedzinie widzimy nieraz, że 
normy deputatów przewyższa 
ją rzeczywiste potrzeby ro­
dzin pracowniczych, że prze­
rosty tych norm często od­
bijają się ujemnie na zaopa­
trzeniu innych ludzi pracy. 
Do marnotrawstwa tego nie 
można dopuścić.

Musimy dlatego na szero­
kim froncie rozwinąć walkę 
o to, by wydobycie węgla i 
jego rozchód pokrywały się 
ze sobą na wszystkich odcin­
kach. Należy więc upowsze­
chniać współzawodnictwo w 
oszczędzaniu węgla zainicjo­
wane przez elektrownie 
„Szombierki". Należy również 
dołożyć wszelkich starań, by 
wydajność pracy górników 
bezustannie rosła, należy wre 
szcie czuwać nad właściwą 
gospodarka węglem opało­
wym, nad jak najbardziej 
racjonalnym jego rozdziałem 

' wśród ludności. J. K. W.
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MISSIURO WŁ. — Fizjologia ukła. 
du nerwowego i mięśni. — 1952 
r., str 400, rys. 132. zl 32.—
Treścią książki jest fizjologia 

układu nerwowego 1 mięśni ustro­
ju ludzkiego. Autor omawia ca­
łość współczesnej fizjologii i za­
znajamia czytelnika z ewolucją 
układu nerwowego aż do osiągnię­
cia obecnego poziomu rozwoju. 
W pracy opiera się. na genialnych 
odkryciach I. P. Pawłowa w za­
kresie wyższych czynności układu 
nerwowego i koncepcji „nerwiz- 
mu". Książka jest przeznaczona 
dla lekarzy i studiujących medy­
cynę i nauki pokrewne.

Interwencje 
skuteczne

Remont budynku mie­
szkalnego przy zbiegu 
ulic Dzieci Wrzesińskich i 
Rzecznej we Wrześni ukoń 
czono. Z dniem 13.3. 52 r. 
budynek został oddany do 
użytku lokatorów.

❖
Po zamieszczeniu przez 

nas listu pt. „SOS miesz­
kańców u. Ratajczaka 20“ 
centralne ogrzewanie roz­
poczęło „normalną pracę“ 

(396)

Przedszkole w Szamoci­
nie pow. Chodzież -wypo­
sażone jest dobrze — po­
siada Instalację wodną 
(lokalną), kanalizacyjną, 
urządzenia wewnętrzne e- 
stetyczne.

Są jednak pewne ale,, 
które nie pozwalają na

Odpowiadamy Czytelnikom
„Starszy Czytelnik", Rogoź­

no. — Aby odebrać nierucho­
mość musi się przeprowadzić 
postępowanie wywłaszczenio­
we. (561)

Stały Czytelnik. — TabeU 
wygranych na Loterii Państwo­
wej nie możemy podawać ze 
względów technicznych. Wy­
grane sprawdzić można w ko­
lekturach. (544)

„Emerytowany urzędnik’*, Lu­
boń. — W sprawie opisanej 
przez Pana radzimy zwrócić się 
do Sądu. (527)

Stefan Szczepanowskl, Pako­
sław. Zadaniem LŻP jest m. in. 
rozpowszechnianie sportu mo­
torowego. Organizuje więc ona 
teoretyczne kursy samochodo­
we, które mają dać młodzieży 
ogólne pojęcie o sporcie moto­
rowym, bez zapewnienia ukoń­
czenia kursu praktycznego i 
zdobywania prawa jazdy. (5191

„Miłośniczka książek", Po­
znań. — Kursy bibliotekarskie 
prowadzi Państw. Ośrodek Szko­
lenia Bibliotekarskiego w Ja­
rocinie. Są to kursy dwutygo­
dniowe, miesięczne lub półrocz­
ne. Zgłoszenia należy składać 
przez Centralny Zarząd Biblio­
tek w Warszawie, al. Armii 
Wojska Polskiego (gmach Mi; 
nisterstwa Oświaty). Poza tym 
Związek Bibliotekarzy i Archi­
wistów Warszawa, uh Koszy­
kowa 31, prowadź; kursy kora- 
spodencyjne. (594)

Stała Czytelniczka S. O., 
Poznań. — Po ukończeniu 65 
roku życia w wypadku niezdol­
ności do pracy, tak kobiecie 
jak mężczyźnie przysługuje

renta inwalidzka. Dla uzyska­
nia renty należy przedłożyć 
wniosek i odpowiednie świa­
dectwo lekarskie do ZUS (604)

Słuchacze Technikum Budo­
wlanego, Poznań. — Wypadek, 
o którym donosicie, trzeba było 
wpisać do książki zażaleń, co 
pozwoliłoby kontroli na wykry­
cie winnych i usprawnienie 
pracy zakładu. (463)

P.F., Stały Czytelnik, Poznań. 
Jak nas informuje Przymusowe 
Zrzeszenie Właścicieli Domów, 
właścicielka nieprawnie obc.a- 
żyła lokaitorów sumą, którą za- 
zapłaciła za wstawienie szyb w 
mieszkaniu dozorcy. Wydatki 
takie pokrywa właściciel nieru­
chomości. (590)

H. S. R. — Zawady p-ta Ry. 
czywół. — Elektryczna wylę­
garnia kurcząt znajduje się w 
Poznaniu na Dębcu, pizy ulicy 
Opolskiej 11. (621)

Stały Czytelnik — Wapno. — 
Kursy elektrotechniczne o któ­
re Pan zapytuje zaczną się pra­
wdopodobnie w kwietniu. Bliż­
szych informacji udzieli Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła przy 
Izbie Rzemieślniczej w Pozna­
niu — Wały Kościuszki 57. (576)

Skłopotany lokator z O. — 
Gospodarz nie ma racji zabra­
niając Panu hodować kury. 
Według’nowych zarządzeń, za­
leca się właśnie, by jak naj­
więcej osób zajmowało się ho­
dowla drobiu. (610)

Władysław Andrzejczak. — 
Radzimy zwrócić się do dr 
Bandycba, Poznań pl. Wolno­
ści 9. Przyjmuje tylko w po­
niedziałki po południu. (583)

pełne wykorzystanie Ist­
niejących urządzeń a 
przez to samo obniżają 
wartość placówki. Od chwi 
11 uruchomienia przedszko 
la Prezydium MRN jakby 
przestało się interesować 
jego losami — nie poma­
ga w usunięciu istnieją­
cych braków, które z kolei 
utrudniają normalny tok 
pracy przedszkola.

Lokalny wodociąg- od 
przeszło dwóch lat jest 
nieczynny z powodu ze­
psucia się motoru od pom­
py zasilającej hydrofor. 
Kanalizacja nie jest czyn­
na i to z najzwyklejszego 
powodu zapchania się prze 
wodów. Poza tym przed­
szkole nie posiada odpowie 
dniego śmietnika. O tych 
trzech brakach powiado­
miono kilkakrotnie Pre­
zydium MRN, które nieste­
ty do dnia dzisiejszego 
nie rozpoczęło nawet usu­
wania wymienionych uste_ 
rek. (458)

K. Ł. Czytelnik Głosu

Klaudyna Politowa — Ostrów.
— Według wyjaśnień Dyrekcji 
Opery w sobotę i niedzielę po- 
zoslaje do pozprzedaży mini­
malna ilość bilatów, gdyż na 
te dni rozprowadzane są dla 
wycieczek zamiejscowych, za. 
kładów produkcyjnych i PGR. 
Poza tym zdarza się również, 
że w ostatniej chwili przed 
otwarciem kasy, bilety rezer­
wuje się dla uczestników kur­
sów względnie konferencji, 
zwołanych w Poznaniu.

Chcielibyśmy jednak wie­
dzieć, dlaczego podała Pani 
nieprawdziwy adres, a wysłany 
przez nas pocztą list, wrócił 
do Redakcji, (340)

Rzecz 
o wyścigach 
motocyklowych

Czynię zadość prośbie re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go" i w związku z wyścigami, 
które urządza ona na tra­
wiastym torze na Woli w Po­
znaniu — umieszczam poni­
żej pracę na temat maszyn 
wyścigowych, techniki jazdy i 
taktyki kierowców, jako wy­
bitny w tej materii teoretyk 
i znawca, tudzież były kiero­
wca.

Maszyna mająca wziąć u- 
dział w wyścigach musi być 
należycie przygotowana oraz 
napełniona mieszanką pali­
wa. Najczęściej stosuje się Si- 
dol, Hexametylentetraminę i 
0,001 Superfarinę Kocha. Ta 
ki zespół pędny wymaga od 
kierowcy stosowania np. 
przekładni w czasie jazdy, 
rzadko na postoju lub w ga­
rażu. Wiemy już, że tym ra­
zem zobaczymy na Woli prze­
różne typy maszyn. Są to 
dwumotorowe i dwukołowe 
kolosy marki „Singer", „Sata- 
nas", „Diaboli" i „Gustaw 
Mocny". Zwłaszcza ta ostat­
nia maszyna ma ogromne wa 
łotry, gdyż z rury wydechowej 
wydziela ciemny dym, który 
jadącym za „Gustawem Mo­
cnym" przesłania tzw. wido­
czność.

Poza tym kierowca musi 
pamiętać o taktyce czyli me­
todzie jazdy. Jest kilka me­
tod. Najbardziej znana jest 
metoda producenta amery­
kańskiego i wybitnego moto­
cyklisty Mr. Kenedy Idiot 
(czytaj Ajdiot). Za nim to, 
niby za poetą, można wygło­
sić tezę: przede wszystkim 
jechać taktycznie, czyli za­
chować takt.

Pod adresem „Głosu Wiel­
kopolskiego" i TKS Unii wno 
szę propozycję, by — jako or­
ganizatorzy — tym razem 
zdołali przekonać MHD i PSS 
o konieczności przybycia na 
wolski tor, gdyż zawodnicy (a 
o nich nam przede wszy­
stkim chodzi) po wyścigach 
bardzo są zwykle głodni i 
spragnieni.

Serwus!
Dr Anapest Odsiepko 

Czapury 2
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Ogórek „Motor", Tom Mix 
„The Motor" Zdenek Pitulka 
„Motor", Hanz Hanzman 
„Das Motor".GŁOS

WIELKOPOLSKI



Z myślą o Helsinkach
, Słota, czy mróz, wiatr i 
snieg... nic nie jest w stanie 
odstraszyć naszych piłkarzy- 
obozowiczów przed co nie­
dzielnymi wypadami na ró­
żne boiska w Polsce dla ro­
zegrania treningowych spot­
kań.

. Tak więc w Łodzi znalazł 
się szkoleniowy ośrodek Unii, 
który zmierzył się z Włók­
niarzem. Trzeba niestety za­
notować wyraźną indolencję 
strzałową przyszłych olimpij­
czyków, którzy dotąd jeszcze 
z trudem zdobywają się na 
skuteczne ofensywne akcje. 
Wynik łódzki 2:2. Bramki dla

W skrócie
Na mistrzostwach ZSRR w 

dźwiganiu ciężarów padly 
dwa noioe rekordy świata. 
Saksonozo (świerdłowsk), w 
umdze piórkowej, uzyskał w 
trójboju 335 kg, bijąc o 2,5 kg 
rekord świata Faiada (Egipt).

Drugi rekord ustanowił 
udodow z Rostowa n. Donem, 
który uzyskał w rwaniu, w 
wadze koguciej, 98 kg. Po­
przedni rekord świata 97,5 
należał do Maghuba (Egipt).

it
Mistrzostwa Warszawy w 

podnoszeniu ciężarów zakoń­
czyły się sukcesem sztangi­
stów OWKS, którzy zajęli 
zdecydowanie pierwsze miej­
sce w punktacji zespołowej. 
W wadze średniej reprezen­
tant CWKS — Bek pobił dwa 
rekordy Polski: W trójboju 
uzyskał on 300 kg i w wyci­
skaniu 95,8 kg.

&
Na ogólnopolskich mistrzo­

stwach ZS „Stal” w jeździe 
szybkiej na lodzie mistrzyni 
Polski Potapowicz (Stal El­
bląg) pobiła na dystansie 500 
m rekord Polski uzyskując 
czas 54,7 sek. czyli o 0,2 sek. 
lepiej od dotychczasowego 
wyniku.

W biegu na 1000 i 1500 m 
zdecydowanie wygrała rów­
nież Potapowicz. W konku­
rencji mężczyzn zwyciężył 
Matuszewski z Elbląga.

*
W czasie meczu pływackie­

go AZS (Wrocław) Ogniwo 
(Legnica), wy granego przez 
AZS 101:55, startowali czoło­
wi płyroacy Polski Petruse- 
wicz i Tołkaczeioski.

Petrusewicz realizując zo­
bowiązania podjęte dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
i na cześć święta 1 Maja u- 
stanowił nowy rekord Polski 
na 200 m stylem klasycznym, 
uzyskując czas 2:46,4. Po­
przedni rekord należał do Do­
browolskiego i był o 0,3 sek. 
gorszy.

Unii, która wykazała na tru­
dnym, bo ośnieżonym boisku 
zdecydowaną przewagę tech­
niczną, strzelili Krasówka i 
Alszer, dla Włókniarza Szym­
borski i Paces.

Podobnie i w Warszawie 
zmierzyły się w meczu piłkar- i 
skim dwa ośrodki szkolenio- j 
we i to — Gwardii i CWKS-u. 
Piłkarze kadry ciągle jeszcze, | 
tak jak i zaobserwowano to u ' 
Unii, wykazują słabą dyspo­
zycję strzałową. Zwyciężyła 
Gwardia (1:0), uzyskując 
bramkę ze strzału Gracza.

Nieco o II lidze 
piłkarskiej

Dwa kwalifikacyjne mecze 
piłkarskie odbyły się pmd 
wczoraj w Białymstoku i 
Słupsku. Zwycięzcy tych' 
spotkań zakwalifikowali się 
do wzięcia udziału w roz­
grywkach II ligi.

W Białymstoku Gwardia 
pokonała miejscowych Budo­
wlanych (derby lokalne) w 
stosunku 4:0, a w Słupsku 
tamt. Gwardia wygrała z 
Gwardią koszalińską 4:2.

Pierwszy zwycięzca walczyć 
będzie w II grupie II ligi, dru 
gi zaś w I grupie, (now)

Na Rolnej
Niedzielnym partnerem pił­

karskiej Stali był wałbrzyski , 
Górnik.

Górnicy okazali się zespo­
łem istotnie wartościowym o 
zaawansowanej technice i 
szybkich akcjach ofensyw­
nych. Bardzo podobała się też 
pomoc gości, która doskonale 
rozwiązała zagadnienia obro­
ny i ataku. Remisowy wynik 
(1:1) nie jest sprawdzianem 
niedzielnego spotkania, gdyż 
Stal zagrała przedwczoraj 
słabiej, niż z warszawskim* 
Lotnikiem. Bramki zdobyli 
dla Stali: Krzyżagórskl z 
podania Opitza, dla Górnika 
Syk na 8 minut przed koń­
cem gry.

Mistrzostwa Polski kobiet 
w tenisie stołowym rozegrane 
w Poznaniu zakończyły się 
pięknym, ale nieoczekiwanym 
sukcesem zespołu poznańskiej 
Stali. Stal w składtzie Kosic- 
ka, Kołodziejczak i Tomasze­
wska zdobyły tytuł drużyno­
wego mistrza Polski na rok 
1952, wygrywając w finale 
z ubiegłorocznym mistrzem 
Unią z Kędzierzyna stosun­
kiem 6:4, a remisując z Bu­
dowlanymi warszawskimi 5:5.

Wicemistrzem Polski zosta­
ła Unia Kędzierzyn w skła­
dzie Dorówna, Mazekówna i 
Kliszkowa, które pokonały w 
decydującej rozgrywce war­
szawskich Budowlanych 6:2.

Mistrzostwo Polski Stali

Trójmecz 
szermierczy

Zorganizowany przez sekcję 
Zispo trójmecz szermierczy 
dla uczczenia urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta, o- 
bjął w swej pierwszej części 
walki na bagnety i w szpa­
dzie.

W ogólnej punktacji trój- 
meczu po dwóch konkuren­
cjach prowadzi Stal — 8 pkt. 
41 zwycięstw przed AZS — 
2 pkt. 31 zwycięstw i GWKS 
— 2 pkt. 24 zwycięstwa. (x)

jest prawdziwą niespodzian­
ką. Poznanianki zagrały w 
niedzielę doskonale. Kosicka 
w meczu z silną drużyną Unii 
nie przegrała żadnego poje­
dynku bijąc zdecydowanie 
wszystkie przeciwniczki. Bar­
dzo dobrze zagrał debel Stali 
(Kosicka — Kołodziejczak), 
zwyciężając po 3 setowej 
walce Dorównę i Mazekównę.

Mecz z Budowlanymi do­
starczył dużo emocji. Niemal 
do ostatniej chwili wynik się 
wahał. I w tym meczu Ko­
sicka grała doskonale wygry­
wając z tak znanymi zawod­
niczkami jak była mistrzyni 
Polski Bojanowska i Orłow­
ska. Miłą niespodzianką tego 
meczu było zwycięstwo uta­
lentowanej Tomaszewskiej 
nad Orłowską.

W turnieju indywidualnym 
startowało przeszło 8o zawód 
niczek. Do finału zakwalifi­
kowały się: Dorówna (Unia 
Kędzierzyn), Heinrichówna 
(Włókniarz Łódź), Kliszowa 
(Górnik Świętochłowice) i 
Szmidtówna (Unia Radom).

"WYNIKI
i KOMENTARZE

Mistrzowie Polski w tenisie stołowym
Drużynowo — Stal (Poznań) 

Indywidualnie — Kliszowa-Górnik
Już w grach %-finałowych 
widać było, że Kliszowa jest 
w wielkiej formie, kiedy wy­
grała z ub. r. wicemistrzynią 
Guzikówną. W „połówce" 
Heinrichówna wygrała z Bo- 
janowską, a Szmidtówna z 
reprezentantką Poznania Ku 
rzawą (AZS). Dorówna wye­
liminowała koleżankę klubo­
wą Mazekównę.

Spotkania finałowe stały 
na dobrym poziomie. Kliszo­
wa, tenisistka najbardziej re 
guteirna i ambitna, nie prze­
grała żadnego meczu bijąc 
kolejno Dorównę w 3 krót­
kich setach(i), Szmidtównę i 
Heinrichównę.

Najciekawszy był mecz Kli­
szowej z Heinrichówną. żela­
zna obrona Kliszowej stała 
się zaporą nie do przebycia 
dla młodej przedstawicielki 
Łodzi. Heinrichówna nie mo­
gąc przełamać wspaniałej 
blokady i nie znajdując od­
powiedzi na doskonałe krót­
kie plasowane piłki skapitu­
lowała w 4 setach. Tak więc 
mistrzynią Polski została w 
pełni zasłużenie Kliszowa. 
Na (^rugim miejscu uplaso­
wała się Heinrichówna po 
zwycięstwie nad Dorówną. 
Trzecią była Dorówna, a 
czwartą Szmidtówna.

Przebieg gier finałowych: 
Szmidtówna — Heinrichówna 
15:21, 16:21, 21:17, 22:24. Kli­
szowa — Dorówna 21:17, 
21:15, 21:16. Dorówna —
Szmidtówna 21:13, 15:21, 
21:11, 24:22. Kliszowa—Hein­
richówna 21:19, 21:19, 14:21, 
22:20. Heinrichówna—Dorów 
na 21:9, 21:15, 21:6. Kliszowa 
—Szmidtówna 21:10, 23:25(1), 
21:14,-21:16.

Turniej pod względem or­
ganizacyjnym i sportowym 
był imprezą ciekawą i uda­
ną. Przekonaliśmy się, że mi­
mo braku otrzaskania turnie­
jowego nasze reprezentantki 
zdały egzamin, a młodej To­
maszewskiej przepowiadają 
fachowcy lepszą przyszłość w 
tenisie stołowym aniżeli na 
ziemnych kortach, (kw)

Marta Kołodziejczak Aleksandra
Tomaszewska

Szlamem generała Świerczewskiegi
...A jeśli kiedyś 
nad Wisłą 
pomnik 
generałowi marmurem się 

spiętrzy, 
Świerczewski będzie na 

nim — 
nie surowy, 
nie skupiony, 
Świerczewski będzie na 

nim — 
uśmiechnięty.

(Z poematu Wiktora Woro­
szylskiego pt. „Świerczewski") 

Piątą, bolesną rocznicę tra­
gicznej śmierci generała Ka­
rola Świerczewskiego, który 
zginął w walce z faszystow­

ZISPO zdobyły 
puchar MKKF

Zawieje śnieżne i spadek tem­
peratury odstraszyły większość za­
wodników (czek) od wzięcia u- 
działu w tegorocznych biegach 
przełajowych, zorganizowanych 
przez Miejski Komitet KF w Po­
znaniu. Toteż na ponad 200 zgło­
szonych na starcie, na boisku 
WOSS w Poznaniu stanęło zale­
dwie 58 zawodników, w tym 16 
kobiet.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajęło koło sportowe Stal- 
Zispo — 130 pkt. przed Unią — 
104 pkit., Głuchoniemymi — 63 
pkt., Spójnią — 49 pkt., Koleja­
rzem — 41 pkt. i Ogniwem — 43 
punkty.

Indywidualnie zwycięzcami zo­
stali:

w grupie juniorek dystans 700 m:
1) Scheller (Unia) 2.53,4 min., 2) 
Starczyńska (Spójnia), 3) Szymko­
wiak (Unia);

seniorki — dystans 700 m: 1) 
Grzelówna (Spójnia) — 2.56 min.,
2) Torkówna (Unia), 3) Kołodziej­
czak (Głuch.);

juniorzy — dystans 2200 m: 1) 
Szwarc (Stal) 8.09,1 min., 2) Gzyl- 
kowiak (Stal), 3) Lulczyński (Unia);

seniorzy — dystans 3500 m: 1) 
Orywał (Stal) 12.16,6 min., 2) Al- 
gusiewicz (Stal), 3) Adamczak (Ko­
lejarz).

Do organizatorów tej pierwszej 
w tym sezonie imprezy lekkoatle- 

. tycznej należy mieć pretnsje o to, 
że nie umożliwili zawodnikom 
(zawodniczkom) korzystania z szat­
ni na boisku, co naraziło ich na 
marznięcie przed startem.

skimi bandami UPA uczcił 
cały kraj najszczerszymi do­
wodami

Sportowcy Polski Ludowej 
również włączyli się do ogól­
nego nurtu trwałych wspom­
nień o bohaterze narodowym 
i tradycyjnym zwyczajem 
stanęli w niedzielę do marszu 
patrolowego pod hasłem 
„Szlakiem generała Świer­
czewskiego”. Na trasie Rze­
szów—Jabłonków (165 km) 
walczyły o prymat zespoły 
LZS-ów, Gwardii, ORZZ, 
WP i DOSZ-u.

Ostatni etap z Leska do 
Jabłonki (30 km) zgromadził 
na mecie 15 tysięcy widzów. 
Pierwszy przybył na metę pa­
trol LZS-u (52:59,10), które­
mu zgotowano serdeczną^ o- 
wację. Na drugim miejscu 
znalazła się Gwardia 
(55:33,36),

Uczestnicy marszu złożyli 
wieniec pod pomnikiem gen. 
Świerczewskiego i wystosowa­
li list do Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta i Marszałka Ro­
kossowskiego.

Liga kosza 
na finiszu

Liga kosza zakończyła swe 
rozgrywki. Jedyny mecz któ­
ry pozostał do rozegrania po­
między poznańskim Koleja­
rzem a Spójnią Gdańsk nie 
wpłynie decydująco na układ 
w tabeli. Jedynie w razie 
zwycięstwa Kolejarzy mogą 
oni wysunąć się na 9 pozy­
cję w tabeli dystansując swe 
go imiennika z Warszawy. 
Tytuł mistrzowski przypadł 
w roku bieżącym łódzkiej 
Spójni, przed Gwardią Kra­
ków.

Z reprezentantów Wielko­
polski najlepiej spisała się 
poznańska Stal, która ostat­
nim zwycięstwem nad znaj­
dującym się na trzecim miej­
scu CWKS Warszawa 46:42, 
zapewniła sobie piąte miej­
sce w tabeli.

_____ Pracownicy poszukiwań)______
Robotnicy niewykwalifikowani do robót ziem­
nych potrzebni zaraz. Wynagrodzenie mieslęcz 
ne w akordzie według Układu Zbiorowego oko­
ło 600—700 zł. Noclegi, stołówka 1 odzież o- 
chronna — zapewnione. Zamiejscowi otrzymu­
ją zwrot kosztów przejazdu do miejsca pracy. 
Zgłoszenia: 1) Państw. Przedsiębiorstwo Robót 
Kc lej owych nr 10 Stacja Nowogród Bobrzań­
ski koło Zielonej Góry, 2) PPRK nr 10 Szcze­
cin, ulica Kaszubska 13.______________K726
fnżyniera-chemlka 1 technika-chemika, obezna­
nych z branżą rybną, inżynierów mechaników 
i techników mechaników, inżynierów na stano­
wisko tnsp. kontroli, fachowców z dziedziny 
chłodnictwa 1 przetwórstwa rybnego, pracowni 
ków umysłowych, oraz większą Ilość pracow­
ników fizycznych niewykwalifikowanych (męż­
czyzn 1 kobiet) zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Usług Rybackich „Odra“ w Świno­
ujściu. Pracownikom zaangażowanym przed­
siębiorstwo zwraca koszty podróży 1 przepro­
wadzki. Mieszkanie zapewnione. Warunki pła­
cy według umowy zbiorowej. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne należy zgłaszać na adres: 
PUR ,,ODRA“ Warszów, Świnoujście, ul. Nie­
cała nr 5, st. kol. Odra. K735
___________ Komunikaty ______
Wydział Handlu Prezydium MRN w Poznaniu 
komunikuje, że w czasie od 1—9 kwietnia br. 
nastąpi rozdział talonów pończoszniczych se­
rii IV dla kobiet pracujących w instytucjach
I przedsiębiorstwach uspołecznionych. W związ­
ku z tym zakłady pracy 1 instytucje sporządzą 
aktualny wykaz kobiet na podstawie którego 
poblorą talony pończosznicze w Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej — Nowy Ratusz
II ptr. Rejestrację talonów należy dokonać do
dnia 30 kwietnia 1952 r. w sklepach uspołecz­
nionych prowadzących artykuły dzlewiarsko- 
pończosznlcze. Realizacja talonów nastąpi w 
czasie od 15 kwietnia do 25 maja 1952 r. Do­
datkowy dzień pobierania bonów mlęsno-tłu- 
szczowych na m-c kwiecień br. dla zakładów 
pracy wyznacza się dzień 7 kwietnia br. Reje­
strację dodatkowo pobranych bonów należy do­
konać do Unia 10 kwietnia br. we wszystkich 
sklepach uspołecznionych. K753

Wolne posady
Pomoc domowa na gospodar­
stwo rolne potrzebna Oferty 
Glos Wlkp dla 4477g,_______
Szwajcar wzgl. dojarz ewtl 
dziewczyna kwalifikacjami, po- 
trzebnv(a) zaraz Wynagrodzę, 
nie dobre plus premia. — A. 
Kaczmarek Mórkowo. powiat 
Leszno, poczta i stacja kole- 
<nwa Lipno________ 4334g
Dochodzącą z dobrym gotowa­
niem przyjmę. Poznań. Wro- 
niecka 15, I ptr.. w podwó­
rzu. Zgłoszenia od godz 11 
do 13.____ ___________ 4456g
Przychodnia pomoc domowa na 
pól dnia lub cacy dzień po­
trzebna Poznań. Dzierżyitskie, 
go 96, m. 10. _______ 4470g
Gosposia samodzielna poszuki­
wana. Dobre warunki Znosze­
nia godz. 10—12 i 18—19: 
Poznań, Armii Czerwone] 8, 
m. 4.______________
Pomoc domowa, starsza, po 
trzebna. — Matysiak. Poznań, 
Dzierżyńsk:ego 13. skład — 
(Pólwiejska). 4482g

Nauka
Łaciną, języki nowoczesne, do 
matur.y wykłada dyrektorka 
kursów językowych Romington 
Poznań, Józefa 5. m. 5.

4454g

Sprzedaże
Motocykl SHL dotarty sprze­
dam. Poznań. Bergera 6. ga­
ra! Oglądać od godz. 10—16. 
_____________________ 4472g 
Pianina, fortepiany, krzyżowe 
pierwszorzędne — sprzedaje 
Betting, Leszno Wlkp. 5584gp 
Resory, osie kiosk odpowied­
ni na altanę sprzedam Po 
znać. tel._ 13-92.______ 4589g
Szafę trzydrzwiową, forn:rowa 
ną. kanapę sprzedam. Poznań. 
Kościuszki 103, m 5, 4604g
Sportkę sprzedam. — Poznań. 
Chudoby 14, m, 10.  4473g
Piec kuchenny, przenośny - 
sprzedam. Poznań. Ile1'” n'.

KURSY pisania na maszynie
rozpoczynamy w pierwszych dniach kwietnia br.
Zgłoszenia: Zakład Wiedzy Handlowej Poznań,

Zwierzyniecka 13. K766

■OGŁOSZENIA DR03NE
II u............  ■ -------------------------------------

Wilka rocznego, rasowego — 
sprzedam Poznań Swlerczew 
skiego 167. działka 128. 
_____________________ 44692 
Radio uniwersalne sprzedam. 
Poznań. Hetmańska 2a. m. 3.

4476g 
Maszynę do szycia, szafę i szy- 
fonierkę sprzedam Poznań- 
Starołąka. Forteczna 51. 
_____________________ 4475g 
Zegarek damski „Cyma", zlo­
ty, z bransoletki, sprzedam. 
Oferty Gros Wlkp. dla 4497g. 
Wózek koszykowy, dobrym sta­
nie sprzedam Poznań. Choci­
szewskiego- 45, m. 8.__ 4492g
Maszynę damską sprzedam — 
westfalke zamienię na rad o. 
dopłacę. Poznań, Kasprzaka 42, 
suterena______________ 4490g
Kupon czarnego bielskiego ma 
terialu (kamgam) sprzedam. 
Oferly Głos Wlkp. dla 4499g.
Samochód Mercedes. 200, ma 
łolitratowy. na chodzie, sprze­
dam. Borowicz, Poznań, Wro- 
niecka 14____ ______  5599p
Bateryjne radio 4-lampowe, su 
per, sprzedam. Bendera, Skó. 
rzewo~ood Poznaniem. 4513g
Owczarka niemieckiego, treso­
wanego (okaz) sprzedam. Po 
znań. Fabryczna 33. m. 20.
__  _ ____  4512g 

Radio Telefunken, super. 6- 
lampowe magiel ręczny, o- 
brączki ślubne, 333. sprzeda 
M. Ciechod, Poznań. Kossa­
ka 9 m. 6, godz. 9—10.

 4505g
Willę Ostroroga. Idealną częiść. 
wolnym mieszkaniem. Grun. 
waldzka. połowę ogrodem. Mo- 
sine 3 pokoje wolne Pusz 
czykowie mieszkanie wolne, 
Obornikach ogrodem, wolnym 
mieszkaniem, sprzedam Dut. 
kiewlcz. Poznań. Dzierżyńskie- 
go 105 4462g

Studentka poszukuje pokoju 
zaraz. — Oferty Głos Wielko. 
polski dla 4484g. _____

Sadzonki rabarbaru, odmiany 
Victoria sprzedam Zgłoszę 
nla: Poznań, Szymańskiego 8, 
m. 5. 4504g

Kupna
Adapterowy motorek, uniwer­
salny lub stały, kupie Poznań, 
Chwaliszewo 70. m. 5, 4493p
Magnesy stare, wszelkiego ro. 
dzaju kupię. Wejman Poznań. 
Kościelna 17. ______ _  4485g
Lampe kwarcową kuplę. Kepiń. 
ski, Poznań. Poplirfskch 4. te. 
lefon 33-6p___________ 4480g
Wirówkę lekarska, elektryczna 
kupię. Kępiński, Poznań. Po- 
plińskich 4. telefon 33 60.

448 lg
Zamiana

1‘/s pokoju (Wilda) zamienię 
na 2*/ł pokoju. Warunki do o 
mówienia. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 4489g ____ __
2 pokoje kuchnią, samodziel­
ne, zam enię na podobne lub 
większe. Poznań-Rataje, Wioś 
larska 34. m 1. 4500g
'/« domku ogrodem Starówce 
zamienię na parcelę lub dom 
ogrodem Puszczykowie, za do 
płatą. — Oferty Głos Wielko. 
polski dla 4508g.__
Parcelę Wawer-Anin pod War­
szawą. 2040 m zam eni*. na 
odpowiednią Puszczykowie. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 4507g.

Szuka lokalu
Studenci, młode małżeństwo, 
bezdzietne, poszukują pokoju 
umeblowanego — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 450lg._
Lekarz poszukuje pokoju na 
gabinet na 2 godziny popolud 
niowe najchętniej ul. Rokos. 
sowsklego. Oferty Głos Wiel­
opolski dla 4496g.

Dwaj brać a, studenci, poszu­
kują pokoju w Poznaniu. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 4503g.
Pokoju umeblowanego w okoli­
cy Jeżyc poszukuję. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 4506g
Spokojny solidny student po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 4510g.

Dzierżawy
Domek na magazyn (300 ms) 
i plac przed domem, oddam w 
dzierżawę. Oferty Gios Wielko, 
polski dla 4495g.

Zguby
Czarnego wilka uprowadzono. 
Wskazanie wynagrodzę. Knast, 
Poznań, Ratajczaka 49 (3 Ma. 
Ja),__________________ 4458g
Zgubiono zaświadczenie 11 re­
jestracji wojskowej, legityma. 
cję służbową „Goplana11 na 
nazwisko Bolesław Koper. 
_____________ ________4466g 
Skradziono legitymację MHD, 
Zw ązku Zawodowego Handlów- 
ców, kartę meldunkową. Kry- 
styna Wysocka.________ 451 lg
Skradziono legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej oraz kar. 
ty meldunkowe Wacława I Cze. 
sławy Tylczyftskich. 4494g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Amelia Rajczuk. 
_  4502g 
Zgubiono pióra Pelikan dnia 
2ą na poczcie Poznań 5. — 
Zwrot wynagrodzę. Poznań. 
Opolska 42. m 1. 5702p

Spółdzielnia Pracy „Bakelit"
POZNAN
zawiadamia, że

napełnia długopisy
i naprawia wieczne pióra

w następujących punktach usługowych:
Poznań, Plac Wiosny Ludów (w sklepie „Spól- 

noty Pracy11 obok apteki),
Poznań. Plac Wolności 9 — te). 57555
Poznań, ul. Samuela Engla 9 — tel. 64-03 (dawn. 

ul. Niegolewskich)
Poznań, ul. M. Rokossowskiego 76
Poznań, ul. Sienkiewicza 8
Kalisz, Plac Bohaterów Stalingradu 14 
Bydgoszcz Aleja 1 Maja 39 od 1. 4. 1952 r. 
Toruń, ul. F. Dzierżyńskiego 12 od 15. 4. 1952 r. 
Wrocław — w organizacji.
UWAGA: Napełnianie długopisów oraz zakłada­

nie nowych kulek stalowych wykonują 
punkty usługowe przy ul. Samuela Engla 9 
i przy ul. M. Rokossowskiego 76 na pocze­
kaniu. K759

Zgubiono kartę meldunkową 
Czesław Radziejewski, Pałczyn. 
pow. Września,______ 5699p
Zginął 28 marca pies popielą- 
tv długowłosy skeytefer. — 
Zwrot wynagrodzę. — Poznań 
Małopolska 7. m. 1, fel. 45-67

4597g

Wizki dziecięce naprawiam, od 
nawiam, pokrywam, wybijam 
budki. J. Stępkowski, Poznań 
Szewska 2. skład. 4515g

Różne
Podnoszenie oczek przyjmę w 
dom. najchętniej z firmy. Adr, 
wskaże Głos Wlkp. nr 4488g.

+
Dnia S0 marca 1952 zmarła nagle, moja żona 
najukochańsza matka, śp.

z Kempińskich

Kazimiera Janiszewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm.. o 

godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż z ćkrleńml
Poznań. Wawrzyniaka 18

i

467lg

t
Dnia 29 marca 19-52 

zasnęła w Bogu nagle, 
nasza ukochana mat­
ka. babcia, teściowa, 
siostra i ciocia, śp.

z Kaiserów
Barbara 

Duszyńska 
przeżywszy lat 71. Po­
grzeb odbędzie się we 
wtorek, 1 kwietnia, o 
godz. 10.45 na cmenta­
rzu na Dębcu.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Rybaki 22

4630g



Potępiamy 1
Taki głos rozlega się dziś po 

całym kraju. Cała Polska, 
cały nasz kraj rozkwitający 
nowym życiem, zbratany z 
miłującymi pokój narodami 
świata, potępia jednomyślnie 
ludobójcze metody zniszcze­
nia, jakie Amerykanie stosu­
ją w nieszczęsnej Korei. Nasi 
korespondenci donoszą o 
wielkich manifestacjach, na 
których mieszkańcy prowin­
cji wyrażają swój głęboki pro­
test przeciwko zbrr 'marżom 
amerykańskim.

Na ostatniej sesji Powiato­
wej Rady Narodowej w Żninie, 
w powziętej rezolucji doma­
gano się natychmiastowego 
zaprzestania wojny na Korei. 
Radny chłopski Zygmunt 
Nieć powiedział: „W imieniu 
chłopów pałuckich domagam 
się oddania pod sąd truci­
cieli i morderców amerykań­
skich”.

Protestują powiatowe, 
miejskie i gminne rady na- 

Ognisko 
Muzyczne 
w Śremie

Około 70 chłopców i dziew­
cząt Śremu korzysta z Ogni­
ska Muzycznego, w którym 
uczy się grać na różnych 
instrumentach. -24 - osobowy 
chór Ogniska ma poza sobą 
już wiele występów, w czasie 
których zdobył sobie sympa­
tię słuchaczy. Obecnie przy 
tym śremskim ośrodku kul­
turalnym tworzy się kapela 
dudziarzy.

Ognisko Muzyczne pod kie­
rownictwem kapelmistrza 
St. Ciesielskiego nie ograni­
cza się tylko do działalności 
v/ samym Śremie. Wiele im­
prez urządza także dla spół­
dzielń produkcyjnych i pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych. (pr)

14 razy 
„Wodewil Warszawski" 
w Pile

Zespół świetlicowy przy 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego w Pile wystawił 
14 razy „Wodewil Warszaw­
ski", w tym 3 przedstawie­
nia dał dla przodowników 
pracy, a dochód z 2 przezna­
czył na budowę Domu Kultu­
ry.

świetlica przy Zjednocze­
niu Budownictwa Miejskiego 
w Pile jest w ogóle bardzo ży 
wotna. Pracują w niej: dzie­
cięcy zespół taneczny, zespół 
inscenizacyjny, śpiewaczy, 
recytatorski i sceniczny. Ten 
ostatni przygotowuje wysta­
wienie nowej sztuki. W naj­
bliższym czasie powstanie je­
szcze chór, sekcja muzyczna, 
a koło Wszechnicy Radio­
wej 1 kurs języka rosyjskie­
go znów zaczną działać, (pr)

WSZYSCY 
w gminie Zborów 
umieją czytać

„Nasza gmina Zborów (po­
wiat Kalisz) — pisze stamtąd 
do nas najmłodsza korespon­
dentka Maria Korzekwa — 
dołożyła wiele starań, by 
wszystkich analfabetów nau­
czyć czytać i pisać. Najwię­
cej nad zlikwidowaniem a- 
nalfabetyzmu pracował kie­
rownik szkoły w żelazkowie 
— Józef Szwed oraz nauczy­
cielki: Józefa Nadolska i Eu­
genia Plucińska. Dziś już u 
nas w gminie analfabetów 
nie ma", (pr)

O nowe koła 
TPP-R 
w pow. żarskim

W Żarach istnieje około 100 kół 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, utworzonych nrzy róż­
nych zakładach pracy i instytu­
cjach. Gorzej natomiast przedsta­
wia się sytuacja w powiecie. Do­
tychczas zorganizowano tylko 31 
kół gromadzkich. Aby wzmocnić 
ascję propagandowa na tym od­
cinku, oddział powiatowy TPP-R 
przystąpił do stworzenia silnego 
aktywu ,złożonego z najlepszych 
pracowników terenowych. Prawdo­
podobnie w ęiągu najbliższych 
miesięcy oddział powiatowy w Ża­
rach będzie mógł zameldować wła­
dzom okręgowym o stuprocento­
wym wypełnieniu swych zadań 
także na odcinku wiejskim. F. A.
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rodowe, organa władzy pań­
stwowej, protestują zakłady 
pracy, szkpły, fabryki i wy­
twórnie, protestują, poszcze­
gólni ludzie. Wszystko to 
świadczy o tym, że barba­
rzyńskie metody walki bak­
teriologicznej , prowadzonej 
przez amerykańskich impe­
rialistów na Korei wywołały 
powszechne oburzenie pol­
skiego narodu.

Oto w Kaliszu, w fabryce 
„Pluszownia” odbywa 'się 
wiec protestacyjny. Robotni­
cy domagają się natychmia­
stowego zaprzestania działań 
wojennych i ukarania zbrod­
niarzy.

W tym samym czasie Pra­
cownicy Państw. Sanatorium 
Przeciwgruźliczego dla dzieci 
„Staszicówka” w Ludwikoioie 
potępiają tych, którzy łamiąc 
wszelkie uchwały międzyna­
rodowe znęcają się nad lud­
nością koreańską niszcząc ją 
wojną bakteriologiczną.

Tak samo Pracownicy Za­
kładów Mięsnych w Zielonej 
Górze: „Użycie broni bakte­
riologicznej — piszą nam — 
ta ostatnia zbrodnia dokona­
na na ludzkości, to ukorono­
wanie podłości faszystow­
skich zbrodniarzy dolara”.

Protestuje także młodzież 
szkolna. „My młodzizeż szkol­
na — piszą nam uczniowie 
jedenastoletniej szkoły w 
Wolsztynie — żądamy na­
tychmiastowego zaprzestania 
wojny na Korei i ukarania 
tych zbrodniarzy amerykań­
skich, którzy pohańbili ludz­
kość”.

W tych samych, pełnych 
oburzenia słowach, odzywają 
się uczniowie Szkoły Zawodo­
wej w Zdunach.

Z Ziemi Lubuskiej
Zarząd zielonogórskiego 

oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Prehistorycznego, przy­
stąpił do organizowania nau­
kowych kół prehistorycznych 
w wyższych klasach miejsco­
wych szkół podstawowych, 
oraz w szkołach średnich, 
wszelkich typów, (ts)

*
W związku ze stale wzma­

gającym się ruchem koło­
wym, na ulicach i placach 
Zielonej Góry, wyznaczono 
punkty przejściowe dla pie­
szych. (tur)

♦
Nawiązując do uchwały o 

wiosennej akcji porządkowo- 
sanitarnej, MRN w żarach a- 
peluje do mieszkańców mia­
sta, aby nie czekając na u- 
rzędowe rozporządzenia, już 
teraz, samorzutnie zaczynali 
oczyszczać piwnice, podwórza 
itd. ze śmieci i wszelkiego ro­
dzaju odpadków.

ZJAZD 
organizatorów SPO 
w Mogilnie

W Mogilnie odbył się po­
wiatowy zlot organizatorów 
SPO, na którym jednocze­
śnie przeprowadzono egza­
min końcowy szkolenia samo­
kształceniowego. Przeszło 40 
kursantów stanęło do egza­
minu. Wszyscy wykazali do­
bre opanowanie obowiązują­
cego materiału .Na specjalne 
wyróżnienie zasługują: Hen­
ryk Kos z LZS w Wylatowie, 
Alfons Wesołek z mogileń­
skiego Technikum Handlo­
wego, oraz Michał Posadny 
ze Szkoły Ogólnokształcącej 
stopnia licealnego w Trze­
mesznie.

Do naszych Czytelników
Opłacanie prenumeraty 

zleconej u listonoszy lub 
w placówkach Pt. jest naj­
tańszym i najpraktycz­
niejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania 
„Głosu Wielkopolskiego".

Przy dokonywaniu wpła­
ty, która wynosi w pren. 
zleconej miesięcznie zł 
4.05, kwartalnie złotych 
12.15, półrocznie zł 24.30, 
rocznie zł 48.60. „Głos 
Wielkopolski" jest dorę­
czany przez listonosza do 
mieszkań prenumerato­
rów.

Urzędy Pocztowe i li­
stonosze przyjmują wpła­
ty na pren. zleconą do 15 
każdego miesiąca na mie­
siąc następny.

Opłacanie prenumeraty 
do końca roku zapewni re­
gularne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego".

Frawda o ZSRR
- to najlepsza propaganda

I wojewódzki zjazd delega­
tów TPPR -w Zielonej Górze, 
stał się potężną manifestacją 
uczuć społeczeństwa zielono­
górskiego dla ZSRR. Oprócz 
350 delegatów z całego woje­
wództwa, udział w zjeżdzie 
wzięli przedstawiciele Głów­
nego Komitetu TPP-R, wice- 
konsul radziecki w Szczeci­
nie, przedstawiciele czasopis­
ma „Wolność” oraz delegaci 
partii politycznych i organi­
zacji społecznych. Po zagaje­
niu zjazdu przez przewodni­
czącego Żarz. Woj. TPP-R, 
przemówienie powitalne wy-

Serdeczna więź 
chłopów pracujących 

z kolejarzami
Chłopi przodującej w po-' 

wiecie jarocińskim gromady 
Gizałki-Las utrzymują stałą i 
łączność z miastem, z klasą 
robotniczą, z kolejarzami.

Ostatnio wystosowali oni 
list do kolejarzy, omawiając 
sprawę siewów wiosennych i 
zobowiązań dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i na cześć 1 Maja.

W liście swoim chłopi z 
Gizałek stwierdzają, że ich 
wysiłki pójdą w kierunku u- 
trzymania przodującego miej­
sca w powiecie jarocińskim, 
które uzyskali w roku ubieg­
łym, za wzorowe wywiązanie 
się z planów gospodarczych. 
Zdają sobie sprawę, że o swe 
miejsce będą musieli stoczyć 
poważną walkę, bowiem 
wszystkie gromady powiatu 
mają ambicję do zdobycia 
pierwszego miejsca.

Dla uczczenia urodzin Pre­
zydenta i na cześć święta 1 
Maja, podejmują zobowiąza­
nie oczyszczenia rowów me-

Rosyjski 
Teatr Dramatyczny 
występuje 
w Zielonej Górze

Godną pochwały jest ini­
cjatywa zarządu okręgowego 
TPP-R w Zielonej Górze, któ­
ry sprowadził na szereg wy­
stępów Rosyjski Teatr Dra­
matyczny. Powyższy zespół 
artystyczny dał się swego 
czasu poznać mieszkańcom 
miasta z jak najlepszej stro­
ny. W programie obecnym 
wystawia się sztuki radziec­
kich współczesnych autorów, 
mianowicie „Kalinowy Gaj” 
Aleksandra Korniejczuka, la­
ureata Nagrody Stalinow­
skiej; Galana „Pod Złotym 
Orłem”; oraz jedno z arcy­
dzieł scenicznych Gogola 
„Ożenek”.

Wzorowa gra całego zespo­
łu oraz bogata, oryginalna o- 
prawa sceniczna sprawiają iż 
występy gościnne radzieckich 
artystów cieszą się niesłabną­
cym powodzeniem, (tur)

WYBORY 
do rad zakładowych 
w pow. kościańskim

Akcja wyborcza w organizacjach 
związkowych w pow. kościańskim 
dclrega końca. Dokonano już wy­
boru delegatów związkowych, a w 
chwili obecnej przeprowadza się 
wybory do rad zakładowych. No­
we rady, w skład których weszli 
również pracownicy umysłowi, po­
siadają jiuż PMT, cukrownia, Ko­
ściańska Fabryka Mebli i inne.

Zebrania wyborcze miały cha­
rakter uroczysty, ożywione dysku­
sje były wyrazem świadomości 
związkowców, że od o.lpowiedn-e- 
go doboru liidzi w radach zależy 
w dużej mierze praca związkowa 
w danym zakładzie. Dlatego też 
wybrano najlepszych spośród sie­
bie.

I tak np. w Kościańskich Zakł. 
Mięsnych przewodniczącym Rady 
Zakładowej został ob. Mjełoch, kil­
kakrotny przodownik pracy, w Ko­
ściańskiej Fabryce Mebli na prze­
wodniczącego powołano ob. Igna­
cego Dudę, również przodownika 
pracy.

W ślad za wyborami odbywa się 
energiczne szkolenie aktywu związ­
kowego, celem przygotowania go 
do pracy związkowej. Akcja szko­
leniową objętych zostało 230 osób, 
którzy przechodzą 21-godzinne 
szkolenie. Ogółem zorganizowano 
4 kursy w różnych związkach 
braaiżowych. (jók)

głosił I sekretarz KW PZPR 
tow. Lorek. Referat politycz­
no - sprawozdawczy wygłosił 
przewodniczący Żarz. Woj. 
TPP-R w Zielonej Górze tow. 
Koleńczuk.

TPP-R na terenie woj. zie­
lonogórskiego skupia w swych 
szeregach prawie 80 000 człon­
ków zrzeszonych w 1661 ko­
tach. Dla pogłębienia wiedzy 
o ZSRR, towarzystwo urzą­
dziło 13 896 odczytów i poga­
danek, 1660 imprez artysty­
cznych oraz 92 wystawy, o- 
brazujące dorobek kultural­
ny, gospodarczy, polityczny i

lioracyjnych, by podwyższyć 
plony siana. Proszą koleja­
rzy, by w ramach swoich zo­
bowiązań wezwali wszystkich 
robotników do współzawod­
nictwa w akcji łączności z 
wsią, by ekipy robotnicze nie 
tylko pomagały chłopom w 
pracy, ale prowadziły rów­
nież akcję uświadomienia po­
litycznego, przez co poważnie 
przyczynią się do podniesie­
nia poziomu polskiej wsi.

Powyższe wezwanie świad­
czy o tym, że w psychice 
chłopa wielkopolskiego doko­
nuje się zasadniczy przełom, 
że docenia on znaczenie o- 
światy i potrzebę uświado­
mienia politycznego. (wjc)

WYSTAWA 
Konstytucyjna 
w Mogilnie

Powiatowa Biblioteka łącznie z 
Publiczną Biblioteką Miejską w 
Mogilnie urządziła przy ul. J. Sta­
lina 11 w Mogilnie „Wystawę 
Konstytucyjną”, wiążącą się z o- 
gólnonarodową dyskusją nad pro­
jektem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Wywtawa łączy się również z 
rocznicą śmierci pisarza rosyjskie­
go Gogola, oraz Międzynarodowym 
Dniem Kobiet. Zwiedzanie wy­
stawy ccdzijenriie od godz. 10—12 
i od 16—19, A. K.

Odstawia
A

40 tuczników
Zakłady zbiorowego żywie­

nia Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców io Mogilnie mogą 
się poszczycić znacznym suk­
cesem w hodowli tuczników. 
W roku 1951 odstawiono bo­
wiem 15 tuczników o łącznej 
wadze 1920 kg. Za tak świet­
ne wyniki 
Spółdzielni 
Warszawie 
cowników 
wego żywienia MSS. Szczepan 
Olejniczak, Leon Lewandow­
ski i Antonina Sobierajska 
otrzymali premie po 250 zł.

Pracownicy ci postanowili 
wzmóc swe wysiłki tak, by w 
bieżącym roku osiągnąć je­
szcze lepsze wyniki. Zobowią­
zali się oni odstawić w bież, 
roku 40 tuczników.

ALBERT MAŁECKI 
korespondent „Głosu '

Centrala Związku 
Spożywców . w 

premiowała pra- 
zakładów zbioro-

Praca w górnictwie 
daje Ci możliwości

awansu
i zdobycia zawodu

Teatry
OPERA — godz. 18.30

„Bunt żaków"
ARKADIA — g, 20.30: 

„Żarty z karty" — dziś 
Prima Aprilis

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Kruszwica: „Pióba sił"

Kina
APOLLO — g. 16. 18 i 

20 „Zaręczyny Koryn- 
ny Schmidt" (od 1. 14)

BAŁTYK — g. 14 „Nlco- 
latis Nickleby" (od lat 
12), g. 15.30, 18 i 20.30 
„Młodość Chopina”

_ , (od lat 7)

społeczny kraju socjalizmu. 
Wykonano także 10113 ga­
zetek ściennych. Dla udo­
stępnienia społeczeństwu po­
znania przodującej literatu­
ry radzieckiej, urządzono 200 
stoisk z książkami czołowych 
pisarzy. Na terenie woje­
wództwa zorganizowano 116 
kursów języka rosyjskiego.

O ile praca kół w miastach 
daje dobre wyniki, we wsiach 
napotyka na dość poważne 
trudności. Brak prelegentów, 
szczupłość etatów zarządów 
powiatowych, niedostateczne 
powiązanie z terenem, oraz 
trudności komunikacyjne, co 
nie zawsze pozwala dotrzeć 
do kół wiejskich spowodowa­
ły, że aktywność członków na 
wsi jest słabsza. Dla ożywie­
nia działalności kół wiejskich 
skierowano 16 osób na kursy 
dla prelegentów.

Społeczeństwo zielonogór­
skie chętnie czyta prasę ra­
dziecką. Ponad 22 000 egzem­
plarzy czasopism radzieckich, 
przeszło 5000 egzemplarzy 
tygodnika „Przyjaźń” i 3000 
egzemplarzy czasopisma 
„Wolność”, dociera do wszy­
stkich zakątków wojewódz­
twa. Serdeczną manifestacją 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
były w Zielonej Górze wystę­
py artystów radzieckich, i 
dwukrotny występ Teatru 
Radzieckiego.

Do Prezydium Zjazdu wpły­
nęło ponad 100 telegramów z 
życzeniami owocnych obrad 
dla dobra pokoju i utrwale­
nia wieczystej przyjaźni z na­
rodami kraju zwycięskiego 
socjalizmu. Pracownicy Za­
kładów Przemysłu Lniarskie- 
go w Nowej Soli, dla uczcze­
nia I Zjazdu Delegatów TPP-R 
zobowiązali się zwiększyć 
liczbę członków o 30% i wy­
konać plan produkcji w 
102%.

Po ożywionej dyskusji, w 
której poruszono braki i nie­
dociągnięcia kół terenowych, 
udzielono ustępującemu za­
rządowi absolutorium. Nowe 
władze wojewódzkie TPP-R, w 
późnych godzinach wieczor­
nych zakończyły obrady.

Feliks Musielak

Wielki wieczór artystyczny 
w GORZOWIE

Staraniem Społecznego Ko­
mitetu Koordynacji Imprez 
Kulturalno - Oświatowych w 
Gorzowie urządzony zostanie 
we wtorek dnia 1 kwietnia 
br. w sali Teatru Miejskiego 
wielki wieczór artystyczny 
pt.: „Witamy wiosnę”. Udział 
w programie biorą czołowe 
zespoły ochotnicze m. in. Ze­
spół Międzyzwiązkowy zorga­
nizowany ostatnio przez Re­
ferat Kultury przy Prezydium 
MRN, męski chór ZZK pod w przedsprzedaży w Domu 
kierownictwem Edmunda ślu- Książki przy ul. Chrobrego, 
sarka, zespół symfoniczny Po programie dyskusja na te- 
pod dyrekcją gościnnie bio- mat ochotniczego ruchu ar- 
rącego udział Józefa Rezlera, tystycznego w Gorzowie.

Harcerze daniszewscy meldują
W powiecie konińskim ' znaczonych do zalesienia, u- 

znajduje się wioską Dani-| porządkować sw_oje_ boisko^ i 
szyn, która poszczycić się.......................
może swoją młodzieżą zorga­
nizowaną w drużynie harcer­
skiej. Praca harcerzy dani- 
szewskich nie polega na wy­
cieczkach typu skautowskie- 
go, ale na włączeniu się ich 
do ogólnego zmagania o lep­
szą przyszłość. Swoimi drob­
nymi rączkami postanowili 
oni z okazji urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta za­
sadzić 10 tysięcy drzewek na 
nieużytkach gromady, prze-

co GDZIE KIEDY
MUZA — g. 16, 18 I 20

„Wesoły jarmark"
RIALTO — g. 16, 18 i 20 

„Na arenie" (od lat 7)
WARTA — aktualności 

g. 11 j 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Pieśń 
tajgi", g. 18 i 20 „Ba- 
ryłeczka" (od lat 18)

FOTOPLASTYKON
g. 10—22 „Perły ziem 
zachodnich"

Radio
Program H 

fiala Poznania 249 m i

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04,
17, 21, 23.50

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.15, 
6.50, 7.20, 12.45 — na 
swojską nutę, 14.15 — 
rozrywkowy, 16.20 (P) 
orkiestry symfonicznej 
PWSM, 17.15, 18 (P)
muzyka operetkowa i 
filmowa, 20 — symfo­
niczny, 21.45, 22.20 — 
muzyka taneczna, 23 
kameralny

Audycje |nn«:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — ,,O czym rolnik 
powipiem pamiętać",

1 KRONIKA' 
I KWECKt

W całym kraju przelotne za­
chmurzenie. Na północy jak 
również na północnym wscho­
dzie kraju pogodnie, przy czym 
temperatura od +15 do +30 
st. C. Na zachodzie kraju 
opady śnieżne, w godzinach 
popołudniowych gwałtowne o- 
cieplenie. W Polsce centralnej 
burze z wyładowaniami atmo­
sferycznymi i gwałtownym gra­
dem. Nocą na całym obszarze 
kraju przejściowe wyjaśnienia, 
połączone z ulewami deszczo­
wymi.
Dyżur pełni: Szpital Miejski 

nr 1 (chirurgia i Interna), ni. 
Szkolna 14/16

APTEKI:
nr 99 — Armii Czerwonej 25 
nr 104 — Wielka 11 
nr 106 — pl. Wioeny Ludów 3 
nr 107 — Matejki 1 
nr 115 — Mickiewicza 22 
nr 173 — Dzierżwńskiego 

nr 275/277 
nr 174 — Rokossowskiego 47
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Redakcja: Poznań, ul. Grun- 

waldzka 19 U ptr.
Telefony redakcji: Centrala 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 78-76, 
sekr. red. 74-36, dział listów i 
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dyżurny nocny 64-75, nocny 
(drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch" Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA” Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do'14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
lm. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.

K—3—12590

zespoły baletowe pod kierow­
nictwem W. Nowickiej. Pro­
gram zapowiadać będzie rów­
nież gościnnie Stanisław 
Strugarek. Całość tego atrak­
cyjnego programu, pełnego 
humoru 1 satyry, zmontował 
Ryszard Białas a dekoracje 
na tle nowych kotar, zaku­
pionych staraniem Prezydium 
MRN, wykonał Ziemowit Szu- 
man. Bilety do nabycia tylko 

zdobyć odznaki BSPO. Będą 
także pomagać w zwalczaniu 
stonki ziemniaczanej i chwa­
stów. Do podjęcia takich sa­
mych zobowiązań wezwali 
wszystkie drużyny harcer­
skie swojego powiatu.

Podjęcie zobowiązań, to nie 
wszystko. Trzeba je wykonać. 
Harcerze daniszewscy zasłużą 
sobie na pochwałę, o ile zobo­
wiązania zrealizują w pełni, 
a przy tym oceny w nauce 
będą bardzo dobre!

7.05 (P) — ,,Sprawa
jest prosta", 7.50 — 
kalendarz radiowy, — 
11.45 — głos maja ko­
biety, 12.30 — dla wsi
13.30 i 13.55 — szkol­
na, 15.10 — odcinek 
pow. pt. „Śladami 
czołgów", 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa, 16.50 
(P) — humor radiosłu- 
chaczów, 17.45 — na­
ród pierwszemu Oby­
watelowi, 18.25 (P) — 
dla kobiet pt. „Jestem 
majstrem", 18.30 —
Wszechn;ca Radiowa, 
18.50 (P) — zagadki i 
kwiatki, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, —
21.30 — mówimy o 
projekcie Konstytucji


